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Q°ŝ ych. Si? drobne wypadki zaburzeń

głosowania fegdzis oflcyainic 
y "ajpózniej Jut?0.

fo la r a lfe s E a c y a  P P S  w  W a r s z a w i e
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Warszawa, 22 marca. 
Dziś o 6 wieczorem odbyia się manifestacya 

PPS z powodu wyniku glosowania na Górnym 
Śląsku. Piać Teatralny zalany był tłumami robo­
tników. Najmniej 12 060 ludzi brało udział w ma­
nifestacji. Z bogato udekorowanej trybuny prze­
mawiali iow. Bariioki i Niedziałkowski. Po mowach 
muzyka odegrała „Czerwony Sztandar" i pieśni 
narodowe.

Dotychczasowo wyniki głosowania 
Bytom. (PAT) Dotychczasowe wyniki głosowania 

wykazują większość paiskę, tak pod względem 
ogólnym ilości giosów, jak również ilości gmin, 
które głosowały za Fośssą, a które należą do nai» 
ważniejszej części Górnego Śląska, to jest do 8ŚS- 
szaru przemysłowego oraz części obszaru rolnicze­
go. Wedie ostatecznych cyfr i danych z Opola, 
całokształt tych większości polskich przedstawia 
się następujące:
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Powiat Riuczborski: Polacy 1742, Niemcy 
40.957. Niemcy posiadają większość we wszy* 
stljich gminach tego powiatu.

Królewska Huta powiat miejski: PoIacv 10.764, 
Niemcy 31.848.

Powiat żarski: Polacy43.273, Niemcy45.076, 
Polacy posiadaję większość w 14 gminach, Niem­
cy w 2.

W  powiecie gliwickim: Polacy 35.795, Niemcy 
51.136. W  samych Gliwicach padło na Polskę 
6588, za Niemcami 11.022; w powiecie wiejskim 
w Gliwicach padło za Polską 27.171, za Niem­
cami 20.11,6. Polacy psssaaają wifksucść w 122 
gminach, Niemcy w 13.

Powiat opolem; za Polską 26.312, za Niemcami 
77.729. W  samem Opolu oddano za Polską 111, 
za Niemcami 20.800. -Polacy posiadaj! większo&ć 
w 20 gminach, Niemcy w 120.

Dotychczas brak wiadomości z 5 gmin wy­
mienionych powyżej powiatów oraz z reszty 
powiatów, to jest: raciborskiego, kozielskiego, 
lublimeckiego, części giupczyckięgo i prudni­
ckiego. Także w powyższych obliczeniach mo­
żliwe są jeszcze małe poprawki po ogłoszenia 
urzędowego wyniku głosowania przez komisyę 
międzysojuszniczą. Dla wyjaśnienia podanej 
powyzszem zestawieniu ilości gmin należy zwró­
cić uwagę na to, że traktat wersalski mewi wy­
raźnie 0 zestawieniu .^liutćw głosowania gminami 
I o załatwieniu kwesty! gćrnośiąs&iej na tej pod­
stawie.

#ynikS dedaikswa 

i. (PAT) Dalszy wynik głosowania: 
Powiaty za-Poiską zaNiemcaml

Polacy raajj) wifksześć w 52 gminach, Niemcy 
w 36.
Raciborski 20.755 48.536
Racibórz miasto 2.219 22.306
powiat Raciborski 18.536 26.280

Polacy maję więkśźfifó w 42 gminach, Niemcy' 
w 54.

Po prawym brzegu Odry w powiecie racibor­
skim za Poisk? oddano głosów 11.629, za Niem­
cami 10.139. Za Polskę oświadczyło się su pra­
wym brzegu Dary 28 gmin, za Niemcami *12 gmin.

W powiecie oleskim gminy, które się oświad­
czyły za Polską, znajdują się przeważnie w po­
łudniowo-wschodnim kącie tego powiatu.

W  pomiecie kozielskim po prawym brzegu O- 
dry wedle dotychczasowych obliczeń podano za 
Polską 4387 głosów, za Niemcami 7913. Za Fal­
ską oświadczyło się 8 gmin, za Niemcami 12. 
Lewy orzeg Odry przeważnie za Niemcami.

Część powiatu głupczyskiege i prudnickiego, 
które były objęte plebiscytem, glosowała za 
Niemcami. W powiecie opolskim wedle dotych­
czasowych obliczeń oddano 25a/io°/o za Polską, 
741i/o% za Niemcnmi. Za Paiskę oświadczyło się 
27 gmin, za Niemcami 120. Brak wiadomości je­
szcze z pięciu gmin. Gminy, Które oświadczyły 
się za Polską, znajdują się przeważnie w połu­
dniowo-wschodniej części tego powiatu.

Niemcy aonoszę o „zwycięstwie*
Bytom. (PAT) Prasa niemiecka w dalszym cią­

gu zamieszcza tryumfujące artykuły z powodu 
rzekomego zwycięstwa niemieckiego, opierając 
się na tem, że za Niemcami na całym Górnym 
Śląsku oświadczyło się z górą 700.000, a za Pol­
ską niecałe 500.000. Prasa niemiecka usiłuje 
w ten sposób dowieść, ż@ za Niemcami opowie­
działo się 60—65°/o głosujących.

Bytom. (PAT ) Dzienniki niemieckie zamiesz­
czają odezwę- rządu niemieckiego do narodu 
niemieckiego, która podkreśla rzekome zwycię­
stwo Niemiec na Górnym Śląsku. Prasa nie­
miecka nie może jednak zataić faktu, że w c* 
krępoh przsmysłowyeb większość głosów opowie­
działa się za Polskę. Rząd niemiecki i prasa nie­
miecka podnoszą kwestyę niepodzielności Gór­
nego Śląska, spodziewając się tym sposobem 
otrzymać Górny Siąsk dla siebie,

Zawoszasjśs pism niemieckich
Byism. (PAT) Komisja rządząca zawiesiła na 

przeciąg 10 dni dziennik bytomski „Ostdeuisehe 
Morgenpost*, organ wielkich przemysłowców 
górnośląskich, zaś na przeciąg l ”5 dni czasopi­
smo „Opolner Ztg6 i „Ratiborner Anzeiger*. 
Wszystkie ta pisma zostały zawieszona z powo­
du artykułów wrogich komisyi koalicyjne] w spra­
wie ogłoszeń wyników plebiseytu.

Błoay prasy warszawskie].
Warszawa. (PAT). „Robotnik* pisze: W  chwili 

obecnej rnema jeszcze uehniiywuych danych o 
wyniku głosowania. Jednakże już teraz można 
zaznaczyć, żo roootnik psiaki większaścię głosów 
opewie&ział sif za Msk^. Teraz krew, przelana 
za sprawę polską przeciwko katom Eorsinga. 
znalazła zadośćuczynienie w głosowania okrę­
gów przemysiO'*ycu. Rezultat ten jest świetny 
i musi być uświęcony powodzeniem. To zwycię­
stwo robotnika polskiego musi być jak najwięcej 
wyzyskane przez rząd polski.

„Naród* pisze w artykuł® „Po plebiscycie* : 
W  tej cnwili nasza wygrana nis ulega wątpliwo­
ści. Na azali naszego przeciwnika znalazły się 
niektóra nieprawdziwa atuty, które zmmejszyiy 
nadmiar naszego zwycięstwa. Dopuszczono do 
glosowania emigrantów. Ludność górnego Sią- 
8i«a zrobiła swoje, teras &eł8| m  gypicniaęyig 
pchłę. Jak wiadomo, Rada najwyższa keańeyi 
rezerwuje sobie w sprawi® prżyułuoAgośui Gar- 
nego &ą*ka JjsićoJęoy gros.

Dątssy «ą g  * »  7 sty^afe,
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Krytyka polityki podatkowej rządu
iłowa tow. posła Ora Hermana Diamanda

W poetek 18 marca ma ostatniem 
przed feryami świąteozmemi posiedze­
niu Sejmu toczyła się dyskusya nad 
projektem ustawy, iipowMOjiająoej 
rząd do oznaczenia wysokości podat­
ków pośrednich.. Zapomocą tej usta­
w y  pozbyłby się Sejm na rzecz rządu 
Jednego ze swych najm niejszych  
praw. Jednakowoż do uchwalenia tej 
ustawy nie przyszło, gdyż na żądanie 
igocyulistów musiał marszałek stiwier- 
dzić brak kompletu. W  dyskusyi nad 
tym projektem ustawy wygłosił tow. 
poseł Diamamd następującą, mowę:

Bogaci nie chcą płacić —  niechaj plącą btedfcn.1!

Wysoka Izbo! Skarb państwa jest w  bardzo 
trudnsm położeniu, wydatki rosną, z każdym 
dniem, dochody zaś państwa są minimalne. Je­
żeli się przypatruję dzisiejszemu biegowi Kse- 
ezy, to" musiuwają się wątpliwości, czy wogóle 
można doprowadzić nasz budżet do równowagi. 
Jednym z powodów tego stanu rzeczy je®t zbyt. 
niski wymiar podatków bezpośrednich, a dru­
gim jest nieściągalnie i niepłacenie tyc-h podat­
ków.

W  tem trudnem położeniu —- którągo nie­
małą winę ponosi sam sjłarb, nasza admini- 
atracya podatkow a, —  Rząd przychodzi z my­
ślą, ażeby nie robić trudności tym, którzy są. 
w  stanie płacić na utrzymanie państwa, » ie  
czyniąc sobie uszczerbku, a natomiast ciężar 
utrzymania państwa chce złożyć przedewszysrf- 
kiem na ludzi niezamożnych, na ludzi pracu- 
jcąych. Jest to naturalnie najwygodniejsza for­
ma podatkowa, nie wymagająca skomplikowa­
nego aparatu. Rząd staje na tem stanowisku, 
że ponieważ zamożni ludzie nie chcą podatków/ 
płacić, to obciążajmy podatkami niezamożnych.

Gdyby rząd nam powiedział, które artykuły 
spożywcze mają być przedmiotem tych specjal­
nie wysokich podatków', toby można z nim dy­
skutować, ale ja nie wiem, czy Wysoka Izba 
zadała sobie trud, ażeby przestudyować ten pro­
jekt w ostatniej chwili przedłożony. Przypusz­
czam, że ni®. I będziemy w  tern położeniu, że 
panowie uchwalicie nader uciążliwą ustawę, 
nie zdając sobie sprawy z tego, co ta ustawą za­
wiera.

Winy rządu | komisyi
Rząd nie umiał do dnia dzisiejszego przed­

łożyć ustawy co do opodatkowania spirytusu, 
rzeoz, która jest wszędzie praktykowana [ gdzie 
wzorów do opracowania takiej ustawy jest nie­
skończona ilo-ść, w wielu wypadkach doskona­
łych. Ale tam znowu, gdzie rząd przedłoży pro­
jekty, to on tonie $v komisyi skarbowo-budżeto­
wej." Rząd przedłożył nam projekt monopolu ty­
toniowego i od m iesięcy nie wiem już wielu 
projekt ten leży w komisyi i komisya tego pro­
jektu nie referuje, W  komisyi nie można dojść 
do referowania tego projektu. Za te wszystkie 
■przewinienia ma odpowiadać ludność. Ponie­
waż p. referent komisyi skarbowo-budżetowej 
nie przedłożył referatu, to w tym projekcie po­
zostawia się rządowi możność .zrobienia, co mu 
się żywnie podoba.

Proszę panów, projekt ten zagraża podstawie 
naszego bytu konstytucyjnego.

Projekt rządowy —  zamachem aa prawo 
konstytucyjne

Podstawą bowiem bytu konstytucyjnego jest 
prawo Sejmu, jedynie i wyłącznie Sejmu sta­
nowienia o podatkach. To jest nietyiko teore­
tycznie, ale i  praktycznie jedyny środek obro­
ny interesów ludności wobec rządu, bo na u- 
chw&ły Sejmu rząd może być obojętny.

Pan Kucharski np. zupełnie może być obo­
jętny na to, jak się wobec niego zachowuje a- 
gromna, część tej Izby. (Głos: Nie tak znów o- 
gromna). Głosowani® nie nad samem meritum, 
ba tu byłoby więcej głosów, ale za dyskusyą 
wykazało, że ogromna część tej Izby jest prze­
ciwko panu ministrowi b. dzielnicy pruskiej, 
że wielu posłów, którzy głosować będą przeciw­
ko panu Kucharskiemu, dziś głosowało ze wzglę 
du na potrzebę załatwienia całego szeregu 
spraw, za odroczeniem.

Więc bardzo trudno Izbie uwydatnić swój 
wpływ. Ale jest jedna chwila, gdzie pan Ku­
charski, albo każdy z tych panów może być 
przez nas ujęty, to wtedy, kiedy się uchwala 
badżel Jeśli m y nie uchwalimy .podatków, je­

żeli Sejm nie uchwali płac dla panów mini­
strów, to rząd musi wyciągnąć konsekwencje 
i  to jest jedyna chwila, kiedy rzeczywiście Sejm 
poważnie może z rządem się policzyć.

W  tym projekcie Sejm zrzeka się togo prawa. 
W  tym projekcie powiada Sejm: ponieważ nie 
umiemy zarobić podatków, ponieważ nie wyzy­
skaliśmy należycie czasu, to my, Wysoki Sejm, 
oddajemy prerogatywy swe panu ministrowi 
skarbu.

Gdyby pan minister skarbu był genialnym 
człowiekiem, gdyby był energicznym i stanow­
czym, gdyby był najkompetentniejsizy w  świś­
cie, toby jeszcze nas nie upoważniało do tego, 
ażeby zrzec się naszych praw na jego korzyść. 
Nie wiem, jakby przedstawić grozę tego, gdyby 
instytucya taka, jak Sejm, dobrowolnie zrze­
kła się swoich najważniejszych uprawnień i 
oddała ludność na pastwę nieokiełznanego fi­
skalizmu, Urzędnicy ministerstwa skarbu wy­
konywają swój obowiązek, gdy jednostronnie 
ze stanowiska skarbu starają się o największe 
dochody z podatków. I tego tym panom za złe 
brać nie można. Przeciwnie, oni powinni to czy­
nić, bo <yni są tym czynnikiem państwowym, 
którego to właśnie jest zadaniem. Ale uchwa­
lać podatki, oznaczać ich wysokość nie można 
jedynie i wyłącznie ze stanowiska potrzeb skar- 
bu. Wówczas wyrywa się jeden czynnik ze splo­
tu gospodarki społecznej, nie równoważąc go 
innym czynnikiem a równowaga ta jest w  
Sejmie.

Z podatków tych mają wpłynąć miliardy. 
Kto ma płacić? Tych SO milionów ludzi, którzy 
żyją w  Polsce. Jeśli tych miliardów ma być 
kilkadziesiąt, to na każdą osobę, w Polsce wy­
pada ogromny podatek; spotęguje to drożyznę, 
a  Rada ministrów przed dwoma tygodniami, 
czy może kilka dni wcześniej postanowiła, że 
nie należy przyczyniać się do powiększania • 
drożyzny.

Proszę panów, mieliśmy dziś rano w Komisyi 
skarbowej przedłożenie z inieyatywy posłów, 
opracowane przez ministerstwo skarbu, w fctó- 
rem domagano się, aby na oaas przejściowy, 
dopóki ustawy nie będą gotowe i  nie będzie 
można ich przedłożyć Sejmowi — Komisya 
sejmowa zatwierdzała zwyżkę (stawek, prze­
prowadzonych przez ministeistwo skarbu. Nie 
wprowadzaliśmy do życia konstytucyjnego ża* 
dnej nowości. W  wielu państwach, w których 
istnieją monopole, jak monopole kolejowe, po­
cztowe i  inne, nie może rząd samodzielnie 
podwyższać stawek, jeżeli komisya, a głównie 
bywają tam komiisye specjalne, nie zgodizd się 
na to, Ale proszę panów, jest tutaj kwestya 
ta. że w monopolach podatek bardzo wysoki 
jest ukryty w cenie, a ponieważ nie można, w y­
chodząc z konstytucyjnego stanowiska, pozwo­
lić, aby rząd oznaczał wysokość podatku, więc 
stawki czy ceny monopolowe mają podlegać 
zatwierdzeniu ciał parlamentarnych. Ponieważ 
to są rzeczy drobne i  zawiłe, zatwierdza je śpe* 
cyałna komisya przez Sejm zwołana. Ale i tej 
mizernej kontroli komisya nile ichclała wpro­
wadzić w Polsce — togo ograniczenia, samowoli.

Ten wniosek skromny, który nie natrafił na 
wielką apozycyę rządu, został odrzucone. Dla­
tego proponuję, aby w  art. 1 po słowach „upo­
ważnia się radę ministrów1* wtrącić „w porożu* 
mieniu z sejmową ko misy ą skarbowo-budżeto­
wy do regulowania podatków spożycia11 i t  d., 
więc przez to ąfcwonzylibyśinr sńrógat kontroli 
sejmowej i ludność ni© byłaby zupełnie odda­
na asa łaskę, albo niełaskę fiśkalis-tów. Używam 
słowa: „fiskalista1* w mocesmiu ludai mających 
pieczę nad Skarbem,

Rząd źródłem drożyzny
Dragą rzeczą jest to, że tutaj niema ogra*

niozema artykułów opodatkowanych. Rząd mo­
że sobie na wyrywki brać artykuły, jakże mu 
się podoba, o ile one dotyczą użycia, zużycia, 
względnie produkeyi. Więc wiszystskde *'to po­
datki. które dotyczą użycia, zużycia lub pro­
dukcji, mogą. być przez Ra?d wedle jego woli 
podwyższane. Weźmy n. p. cukier. Cukier miał 
w  stosunku do swojej ceny podatek, w toz* 
maitych dzielnicach różny, ale bardzo wysoki.

A cukier jest jednym z najhygieaicizniejsszych 
i  najodpowiedniejszych dla organizmu ludzkie­
go węglowodanów.

Według niniejszego projektu, rząd może ten 
podatek podwyższyć jeszcze o 100, 200, 400 
proc,, zależnie od tego, jaką cenę weźmie jako

pódstawę. Wogóle moje zaufa,n:e do &&- .i, 
tego rodzaju, że się zawsze liczę z 
ścią najgorszą, albowiem jeżeli man®.

J Mtego rodzaju, że się zawsze liczę z
V to 1

dziś zapewniacie o swojej dobrej n»
mam żadnej gwarancji, że jutro- będizi^8.
urzędach. Więc prawo musi być jasn®> ^
nadużycia były niemożliwe. Rząd nao&® ^
podatek od nafty — ten był austryactu
nieść go tak, że obecne ceny nafty 'V’-J -
o jakieś 50, 60, 70 proc. Rząd może ■ObC!
pałki, które noszą charakter pierw®zej V(f

by5by i, cenę podwyższyć. Wogóle mogą. 0
myśl tej ustawy najrozmaitsze pisedn?^ ■ f  
konieczniejszej potrzeby obdążaiie wy®0 */ 
datkiem.

Podwyższyć podatek, —■ ais ad

Przecież to jest jaskrawo anińfeIMP
tyką rządu. Mniejszość usiłowała ‘
wać, ażeby alkohole wszelkie, jak t#
inne były oddane śrubie podatkowej 
samo i tytoń. Ja nie stoję na te m &tani 0 0  
jakoby spożycie alkoholu 1 tytoniu bń 
toczne, ono jest zbyteczne dla młod0̂  ^ $ 
wieka, którego organizm nie przystosp - 
jeszcze do niikotytziowania i alkohol® .j gję, 
ale tam, gdzie ten organizm przyzb® 
sta je  się alkohol i nikotyna bewizgłęd111? 
ozma. U nas ze względu na zwyczaj® 1 ,u ^  
kulenia jest ogromna konsumeya a l ł ^  j j#  
.sokoprocen.tovijp.go. (Głos1 z centrum: *v 
ipolsce). ^

Nic wiem, z jakiej dzielnicy wywodzą po­
nowny przerywający mi poseł, jeżeli
 A —1,2----- /--- s . 2» ^Gjńańfikiego (wołanie: nie!) — jeżeli z $
stwą, to z pewnością skarb — jeżeli fl* 
leżyta kontrola nie będzie się skd1
małą komsumcyę spirytusu. specyalhi® 
ligencyi. Nigdzie nie widzałem, aby 'v 
publicmych ludność w biały dzień _S'P° ^  1 
tak ogromne ilości alkoholu, I właśni 
nie w  Małopoisce. And^,

Przeżywaliśmy wozoraj (niezwykle j ń   ̂
chwilę, ale chicdałbym do-żyć chwali, ki® . pi®
Sejmie na przemawiającego z Mai ot?0 
patrzonoby ze stanowiska dawnego r? 
go, ale z polskiego. W takim raze tak ^  
przerywali nie będzie. (Głosy: Zdaje Mą, 
szedł tn po wypiciu 'alkoholu). Nie, p&n ;  
o ile sobie przypominani, sądząc, z jeg *
dów na komitsyi zdrowia, jest antiafk0
słanowcizym, ale nie wynika, ażeby 
a2kohcxlik|em w Królestwie w  stosunku ,CL 
lopolski tylko,

Wydaje mi się więc, że należy ^
rząd co do podwyższenia podatków. 
śmielam się w  imieniu mniejszości 
wniosek, ażeby jx> słowach: „uregulo' 
datków od spożycia, zużycia,, względnie 
kcyi“  dodać „tytoniu i  artykułów, 
cych alkohol11.

Nlerównhmlemość dzielnicowa

Chodzi o to, aby rząd, o ile PO'
datki, podwyższał je od przedmiotów, -  
ssą niepotrzebnie, ale bez których żyć 

W  art. 2 jest ustęp 2, który zeiziwala
na roESzetreonie ustaw o b o w ią z tu ją c y c h ^ ^  r̂ v
szczególnych dzielnicach w miarę p o t r a f  pr®' 
nież i na inne dzielnice Rzeczypospol^ ‘ w  
szę pepóiw', tu zachodzi obaw,a, że pj# 
uciążliwe postanowienia, z PoznańskieS'0' c ?' 
niesione na Królestwo i Galicyę, ale [S 
stroju chwilowego państwa nie wog® p t  
(podwyższenia podatków przeniesione 
względnie Królestwa na b. zabór pruska .jjjiŁ 
to sdę dziać będzie bez współudziału ' 
względnie jego komisyi — to widzę 
bardzo znaczne niebezpieczeństwo. W * ̂  po' 
iskiem jest bardzo stanowcza diążność^^jjb
wiedzmy bardzo delikatnie — do aÛ !d a!lJ
(Głos: Ale delikatnie). Proszę panów, 
się, że kiedy miną dzisiejsze ciężkie g ,r> 0  .

nie będzie można tych dążności w tao^ ałćy
określić, trzeba będzie szukać

Taki stan tedy jest niemożliwy i ®ł „iś>‘ 
szwzalD-y. Nie możemy się na to .ssgotfc&ćł
ajząd ciężary nierównomiemie wyrów'0* pi® 
stosunku do b. zaboru pruskiego, ażem ^b) 
miał możności, albowiem ten zabór ^
rząd. swojego ministra, którego zćLańi® 
d.zo wielu kwestyach jest decydujące> 
i*zać ciężarów na tan zabór. Przez tę ■ 
darność interesów wytwarza się w _ Pf jf®” 
możność wygrywania jednych przecaiwk 
gim.

Zn»wu usuwa się Sejm! ' 0
Następnie w uetępe trzecim art. ^ .lD1̂ y ĉ  

że rząd ma moinność uchylenia obow:iązK '$i> 
ustaw i rozporządzeń. Tu znowu żac
wa, że ludność nie będzie w zgodzi®

t
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^ u  załatwiania

i  cS aw n r m ^ %  l2by- w ^ S .  kiedy
Zwra-

ta.wają sie w}. a  . 'P^ądek  w państwie, to 
.'UDiniatra-crvi °  2e ^  mamy odpowiedniej 
K.^^gaaie twyh C«  T*®*' ^®dy się skarżymy ©a 
?artly odpow Ka t W ' to itowiadd, się, że nie

y — :M —j’! ,polaciai^ notaryuszowi, żaby,
tow; racln n oP ał,ników j  przysyłają mini* 

.. * k  i o ™ 3V n a .80-000 m'k- m  to wyręoze- 
,'^ L o  wikwof-f-i ^  mówi: nie mamy odpo- 

0 to żf.K kowanych ludzi. A jeśli cho~ 
1? ^  naikmJ rz^d , bez zgody Sejmu, bez tej 
„ e °beiażfin •eaaill'e  ̂SZtei kontroli wprowadzał 
eitii poclatk. ^  Z “ atury sw°'j®i nieaprawiedli-

miesiące i po to, by po upływie trzech miesięcy 
Sejm je odrzucał. Sejm nie jest oo do wysokości 
podatków imtytucyą kontrolującą, Lecz winien, 
być jedyną instytucyą decydującą' w  sprawach 
podatków. Bo jeśli Sejm, który ma decydować, 
bez którego^ nie wolno talerza,, czy fenijga wziąć 
od obywateli, Sejm, który pod tym względom 
stoi nad wszystkiemi instytucyami w państwią, 
ten Sejm ogranicza się do zatwierdzania jedy­
nie ozynów przez rząd dokonanych, to unice­
stwiacie Sejm. Postanowienie takie jest albo 
liścikiem figowym dla zasianienia nagości, jak­
by to powiedzieć, w  poczuciu godności Sejmu, 
'albo to jest bardzo szkodliwe postanowienie.

> 0̂ 0^  to ta administracya jest tak. Projekt rządowy sprzeczny jest z komstyttwsyą
i nr? a’-2? ® 0^ my zrezygnować z praw

tanitrojj Sejmu ^  na * oswobodzić go
Kg, *— mu.

i ta9, Pod a 11- ,aznia si? radę ministrów do znie- 
takot&2 rozoa W ^tow ych, podatku od mięsa, 

50Wyeh '"^-dzeii okupantów i  rządów przej­
ęta

^ d  teerf111 sp’? &cahOść. Bo jeśli poprzednio 
!P ŷ&lnj,A n° ° 8ó.lnie upoważniono, dlaczego tu 
^  kra&czr ®ra!1102d‘rio. Widocznie jest to tylko 

iaJciei k ażeby mniejszość także odnio- 
w tei w&lce. Otóż imie- 

ta  iesteśin Z° ^  ^wiadozaim, że tak ambitni 
tato p * - *  ze nam nie chodzi o to, ażeby i  
U~cie. NJ* y ^ a la z ły  swój wyraz w  tym pro- 

egt> uy,?.. Cao,̂ zi o to, żeby zamiast tego o- 
^ .„^ ta ie n ja  były upoważnienia szcze 

tat J ° ś n i e  do 
t̂ da J??mi®trów 

_1!}isttów.

każdego podatku. Znamy 
jak straszną instytucyą jest 

Jak trudno wydostać z niejta łs Uclnv i . v miano wya-osiiac z mej 
tajności ę> jak długo to trwa i na jakie 

tern •°n'a narażoną. Gdy mówi- 
z jed,nvm z panów ministrów, toMeH. ", Slfo Z  pćtilU W JUXliŁll>S>l-l U W , w

sjfi t, rozPa'czy  i zupełnie niepotrzebnie
i; toin

^ r”
^hofe .S S f

P. ministra zdrowia publicznego, 
“ura robót'*’ szta^i> P- ministra pracy, p. mina- 
?toch, któr p1Jblic.znych do decydowania o rze- 
H c fe , .e,lck bezpośrednio nie obchodzą. One

rada ministrów kompetentną nie 
om* si? ton3 tooże, więc jest także pogorszenie, 

0*uje do tego rodzaju decyzyi radę

?Plhy. p
Wa* cl* miesiącach Sejm ma zajmę- 

się dokonanemi zmianami!
^ c h  W ykuł 4, który każe Sejmowi po 
~y. Wy-(jaj !̂%cach przedłożyć poczynione zmia- 
tataig .dJe mi się, że to jest zupełne nieszmzu-

1 ńOli (S„j  . _______________    :an,
,  i « u U eimu 1

,G(tyhj
iące

możności jłoczymienia 
nowy podatek jest wprowia- 

y®nay mieli wprowadzać podatki na 
--.aibvr^S’ 1 P°tem o nich decydować, to po- 

y;.lek, tyłki,11)’ n'a miłość Boską, róbcie cokol- 
^  W te 2 • ̂  metody nie wprowadzajcie. Prze 

miany nie można się wżyć pt o z  trzy

Projekt ten należy traktować jako chęć wyła­
mania się z pod uchwał i kontroli Sejmu. Pa­
nowie fachowcy, a specyalnde ci fachowcy naj­
nowszej daty, którzy stali się fachowcami przez 
doręczenie im dekretów na urzędników 4 albo 
5 rangi, nie rozumieją, jak Sejm, złożony z lu­
dzi innego widocznie typu, mógłby decydowtać 
takie kwestye. Uważają oni tę okoliczność za 
wielce uciążliwą w ich urzędowaniu i chcieliby 
sobie ułatwić, wedle swoich własnych poglą­
dów. Ale gdyby nawet byli fachowcami, co rza­
dko się zdarza, to nie stoi to w żadnym związ­
ku z teani uprawnieniami, które my im dzisiaj 
mamy dać. I dlatego uważam, że Sejm tej u- 
stawy i  w tej formie przyjąć nie może i  że zmia­
ny tu są J|onjeczn8.

Proszę panów o przyjęcie moich wniosków, 
a raczej nie moich, 'ale wniosków mniejszości. 
Proszę panów uczynić to ze względu na ten na­
strój, któiy panuje w państwie i który wtszyscy 
tak wysoko cenimy, a który obudziła świado­
mość, że jesteśmy państwem praworządnem, że 
mamy konstytucyę.

Nie łamcie panowie tej konstytucyi, odbiera­
jąc odrazu Sejmowi prawa i przelewając je na 
rząd, nie łamcie jej panowie w  chwili takiej, 
w  której nietylko, że nie należy no® eh wiewać 
tego nastroju, ale przeciwnie, należy utrzymać 
go jak najdłużej. Z tego punktu widzenia w y­
chodząc, proszę o przyjęcie moich, poprawek i 
odrzucenie projektu rządowego.

Pan Benesz do Warszawy
Frysiztiaitiki „Robotnik śląski** pisze na ten te­

mat:
„Pan Benesz chce jechać do Warszawy.
Słyszeliśmy już od dłuższego ezasu o zamia­

rach Gzecho- S łowaczyzny zawarcia „przyj a- 
25nych“ (?) stosunków z Polską i zajęliśmy już 
nieraz do tych zamiarów czeskich odpowiednie 
stanowisko. To też dziś nic nowego nie powie­
my. Zaznaczyć jedynie wypada o nowym zwro­
cie w  telegramach, donoszących o rzekomym

wyjeździe p. Benesza do Warszawy: iż chodzi 
tutaj o udział Polski w sanacyi gospodarczych 
stosunków w Europie środkowej. „Pozatem** 
mają być omawiane sprawy natury politycznej...

Niema co taić:
Republika ezesko-słowacka potrzebuje Polski, 

jako rynku abytu. Kryzys gospodarczy w  Cze-
;.o S io v\laczyźnie jest coraz to większy. Prze­

mysł ulega coraiz większej stagnacji. My tu w 
Czecho-Słow-aczyźnie dusimy się poprostu z po­
wodu nadmiaru produkcyi, zaś w Polsce brak 
wielu wyrabianych u nas towarów. A wiemy 
dobrze, że przed wojną, głównym rynkiem zby­
tu dla przemysłu austro-czeskiego — była Gali- 
cya oraz kraje bałkańskie. Obecnie Bałkan 
zamknięty, ale i  Polska również zamknięta.

Już bowtiem na ostatniej wystawie wyrobów 
przemysłu czeskiego w Pradze dały się wszę­
dzie słyszeć skargi, że rząd przez swą błędną 
politykę na Śląsku Cieszyńskim uniemożliwił 
handel z Polską.

I njema też co taić:
Punktem ciężkości dla porozumienia czesko- 

polskśeigo jest kwestya cieszyńska. Pomijając 
układy o granicach, których zmienić nie jeste­
śmy w  stanie — jesteśmy przekonani, że głów:- 
ną przyczyną nieporozumienia obu państw jest 
obecny stan rzeczy na czeskiej stronie Śląska 
Cieszyńskiego.

Czy mamy wyliczać wszystkie te krzywdy, 
które nas na każdym kroku spotykają? Mamy 
wspomnieć o tem, że już ośm miesięcy koło
2.000 dzieci nie uczęszcza weale do szkół, wałę­
sając się po plicach, a więcej jak 3.000 dzieci 
chodzi do szkół czeskich i niemieckich? Czy 
wspomnieć o bezrobotnych naszych, o wydalo­
nych nauczycielach, o komisyach administra­
cyjnych i o gwałtach spisowych, o tem, jak to 
najprymitywniejsze nasze prawia obywatelskie 
urzędnicy czescy na Śląsku depcą bezkarnie? — 
Poco o tem mówić 5 — Wszak wszyscy o tem 
wiedzą. W ie o tern i Polska, która za cenę gnę­
bionego ludu śląskiego nie powinna zawrzeć z 
republiką czesko-słowacką żadnego układu 
przyjaznego, bo gdyby rząd polski tego nawet 
chciał — to pracujący lud polski na to nie po­
zwoli!

Najpiękniejsze układy nie nie pomogą, dopó­
ki trwać będzie dotychczasowy antypolski i am- 
tyrobotniczy kurs władz czesko słowackich.

My się w tych warunkach od tych układów 
niczego dobrego nie spodziewamy. Tu rnusd na­
stąpić radykalna zmiaina**.

Potrzeba chłopców
d© roznoszenia »&fiaprzeciu,‘

za stalą pensyą
W iadom oił w Adminisstracyi „ N a p r z o d u ”

Dunajewskiego 5.
W W W !
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y c e r z  H a f e w i n
 ̂ ^  uUgend flamandzkich4*) 

^^o!szczyi P r z e c ła w  S m o iik

odrzekł rycerz Halewśn, zębami 
Paulp’ «jako żywo nauczę ja cię wnet 

jr v’Szy Ul- toacie na inną nutę śpiewać,** Y  do- 
toukn ef za s,koczył k‘niemu; aliści młodszy 

iMJ?c tobip prze<i’ ciosem i dalej krzyczał, dwo- 
Pr2feSlfDlz ,Gie&0: „Sławia krukowi, który za-

żmienił śię wierę 
- - - - -  -  Siewiertowi zwy- 

°ie Halewinowego rodu!“
«  ^ahkg^ °  ten pyskacz nie stanął jako ja, 
ta  ton mc *7 rzekł rycerz. — Aliści na toby 

vCzyxiy j50n 111(5 zdobył! Umie on jeno patrzeć 
|ta ^iaYjiŁ ycll> ano z nich się natrząsać**.

1’ ®W«j izjj.2y 2 rumaka bojowego, ukrył się 
tatiefcłośJto ,na aamku, ryczał tam z bezsilnej 
tosil g0 > jakoby wół, przyzywał djabla, ano 

tato obióc,k,.Dlu dał siłę- a gładkość, w  zamian 
0vvem rvnr,.. , m u  ry c e r z  oddać swa duszę pod 

c ^ tako
a nawM C2a1’ Płakał, ano biadał przez noc 

tatat sobL JLt*?*myślał» czyby niQ lepiej było 
hio ł.asnoręczinie skrócić. Aliści djabeł

3ako że miał pawmi-e co inks<z:egoruboty.

31.

Każde

3 W któryjn
włóczędze

3° dnia,

|Sst II30W0
Halewtaa

a ustawM|

ery to by ło  ciepło czy wietrzne,

pogodnie czy pochmurno, czas burzy czy jeno 
zefirek wiał lekki, deszcz czy grad lub śnieg pa;- 
dał, wyjeżdżał rycerz Halewin z zamku konno 
y zbrojno, y błąkał się samotrzeć po polach 
a borach. A. dzieci, ujrzawszy go, już zdaleka 
uciekały, krzycząc ze strachu,

„Ha“ , — mruczał rycerz — „wielką być musi 
bez ochyby moja. szpetność**.

Aliści gdy w swej włóczędze napotkał którego 
z poddanych, któren radował się zdrowiem lubo 
urodą, nacierał nań koniem, a nie rzadko ubi­
jał go bez litości oszczepem. A przeto bał się go 
każdy ano Boga prosił, by skrócił łaskawie ży­
wot panu srogiemu.

Y  każdej nocy wzywał rycerz Hatlewin djabla. 
Aliści djabeł nie stawał się ni razu.

„H a!“ — skarżył się rycerz z żałością, — „cze­
muż to mości panie djable nie chcesz mi udzielić 
siły ano urody w tem życiu! Wszak ci duszę mą 
zdaję w przyśzlem. Nie jest to wierę dla ciebie 
zły interes**.

Przeto był rycerz Haiewin coraz to smutniej­
szy, niepokoju pełen a trwogi wyglądał jakoby 
starzec, a nie nazywano go inaczej, jako imei 
panem pokraką. W  sercu jego rosła coraz to 
bardziej nienawiść a gorycz. Y  miotał klątwy 
przeciwko Bogu.

7. Roździal, w którym jest mowa o ksiąźęciu ka­
mieni, y  o pieśni

W  porze dojrzewania śliw wflćczył się ponury' 
rycerz" Halewin i dotarł aże do Lilio- a gdy po­
wracał do swego zamku, podło mu jechać przez 
bór. W  órtym boru zccw ’- pan..Hótowhi łożący- 
u stóp oęba diugi a szerok.-

Y  rzekł do siebie pan Halewin: „Dobrze ma 
będzie na onym kamieniu odpocząć, ano orze­
źwić się co nieco**.

Y  usiadł pan Halewin na kamieniu, a prosił 
znów biesa, by mu siły ano urody udzielił.

A dzień to był pogodny ano ciepły. Wszelakie 
ptactwo, jako sikory a gajówki, ćwierkały a wy­
śpiewywały ucietsznie w boru. Dmuchał też 
zgoła ciepły zefirek, a  rycerza Hałewina zmo­
rzył sen, iż to był wielce zdrożony. Noc już była 
dobra, gdy go przebudził ze snu szmer zgoła'nie­
zwyczajny. W  blasku księżycowym ano gwiazd 
świetle obaezył pan Halewin jakowegoś zwierza, 
któren miał futro jakoby na kamieniu mech. 
Zwierz ów grzebał w ziemi popod owym kamie­
niem a wtykał łeb w dziórę, jako czynić zwykły 
pieski, gdy mysz polną zwietrzą.

Pan Halewin, mniemając, iż to musi być ja- 
kowaś zwyczajna leśna zwierzyna, uderzył 
w zwierza oszczepem.
,Aliści oszczep się skruszył, a na barki skoczył 
mu w tejże chwali mały człeczck kamienny 
y małemi a twariemi wielce piąstkami bić go 
począł po twarzy, te słowa przy tem głosem sy­
czącym rzekąc:

„Szukajcie mości rycerzu Hale winie, szukaj­
cie- sierpa a pieśni, pieśni a sierpa! Szukajcie 
ryc erzu-p okrako! “

A tako mówiąc skakał ów cudak jakoby pchła 
na barkach pana Halewinowych któren się po­
chylił a. szczątkiem oszczepu grzebać tyż po­
czął. xv onej dziurze. W  czasie tego pochylit też 
łeb z pana Halewinowego' ramienia -ongi potwo­
rek a oświecał mu dziurę śl-ypiamj lepiej niźli 
latarnią. A gryzł przytem pana Hal ©winową
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Redakcja „Narodu" otrzymała — jak twier­
dzi — szereg autentycznych Lnformacyi o sy­
tuacji w Rosyi sowieckiej. Odrosżą się one do 
pierwszych dni b. m., a dotyczą, głównie Rosyi- 
■arodkowej.

Bunty były zapoczątkowane w Moskwie w 
rozmaitych zakładach fabrycznych. Wybuchły 
strejki, powodem ich .— zły stan aprowizacyi. 
Stanowisko garnizonu moskiewskiego było do 
dnia 26 Iw ego niejasne, natomiast w kołach 
komunisty c.-uyeh panował nastrój optymisty­
czny, gdy z : odziewano się nadejścia wiernych 
sowietom w.Idziałów, rozlokowanych w  Tule, 
Kahudre. Orle. Rjazaniu i Jarosławiu.

W  międzyczasie sytuacya pogorszyła się. Ze 
Smoleńska donoszono, że gdy wspomniane od­
działy w yr.,.-w .--ty  do Moskwy, wybuchły -s-tych 
miastach rozruchy. Tło tych rozruchów jest na* 
stępujące: v ciągu ostatnich dwóch łat odby­
wała sdę emigraeya ludności miejskiej na wieś; 
emigracja ta byki powaanąr ulgę dja rządu so­
wietów, gdyż ułatwiała sprawę aprowizacyi. — 
Wieś nęciła ludność miejską zapasami żywno­
ści, oraz słabszym uciskiem ze strony władz 
bolszewickich. Latem roku ubiegłego nar^-riła 
ratprttcwńa zmiana. Żywioły które udały Się na 
wieś, były niezadowolone z braku pracv. Fala 
yeemigracyjma ku mia-sto-m uwidoczniła się w

zeszłą zimę. Wracający do miasta zastałą tam 
coraz cięższe warunki życiowe, co potęguje na­
stroje ant y bolszewickie.

Znamienne jest stanowisko Intel:geócyi ro­
syjskiej. Obawia się ona, że w miarę rozrostu 
ruchu powstańczego i popierania tego mchu 
zizewnątrz sr-^eguję sie w Rosy i anarchia, a 
przeto, acz namiętnie, zwalcza aparat bolszewi­
cki, jednakże zdecydowana jest poprzeć ro.

Intelig-encya tedy ruchem powstańczym rla 
kieruje, nie bierze nawet w nim udziału, gdyż 
nie wierzy w skuteczność tego ruchu.

legom piekarzom, rzeźnikom i handlarzob t& i 
Aprowizacja gminna zresztą wszędzie śmu n#J 

Zjazd' powyższy wykazał, że nasz s a m ^ j  
miejski znajduje się w zupełnym upadkuyić^j 
kich też ma burmistrzów. _ p°f

Podobno jedna rada miejska obchodzi 2^źe$ 
jubileusz rządów od ostatnich wyborów! ^ 
go też po uchwaleniu konstytucyi najW'aż%tf^| 
rzeczą jeśt uchwalenie ustawy o samor^ W  
miejskim. I— — —  m: Ą

Wiadomości politycznypoą
.  >p°j

Agencja „Rosta" podaje depeszę Cziczeri na, 
odebraną przez misyę rosyjską w Rydze. Ude­
rza w niej ostry zwrot, skierowany przeciwko 
Anglii, który brzmi:

„Wskazuję na haniebną rolę angielskiego Fo- 
rdgh Office (ministerstwa spraw zagranica*,) 
'które oświadcza, iż posiada oficjalne informa­
c je  o powstaniach w Moskwie i Petersburgu. 
Jest to pospolity wymysł. WęaystJco to służy do 
prawdziwej charakterystyki rzeazywistogo zna* 
czenja hurtu, który tak mało miał sukcesu i 
dowiódł nam.- że wśród ładu nie znalazł żadne­
go gruntu".

Zia?.d burmistrzów miast 
małopolskich

W  nied dełę 20 bm. rozpoczął obrady w  magi­
stracie krakowiskim szumnie zapowiedziany 
zjazd miast. W rzeczy w tLstości jest to zebrania 
kilkudziesięciu burmistrzów, którzy popisują 
się siwemi małomiaisteczkowemi mądrościami.

W  niedzielę rano wygłosił referat o drożyźnie 
prof K rzy ża n ow sk i, popołudniu zaś o najwa­
żniejszych zagadnieniach politycznych dr Dwer­
nicki, Burńiiatrze poczuli w so-bie kolosalną 
energię reformatorską, bo uchwalili zniesie­

nie tylko 5 ministerstw (aprowizacyi, poczt, 
kultury i sztuki, zdrowia oraz praćy i opieki 
ppoiecznej). Podniósł się głos (pos. Śliwiński), 
•ze tylko potrzebnych jest 5 ministerstw (spraw 
wewnętrznych, zagranicznych, spraw wojsko­
wych, skarbu i sprawiedliwości) a mianowicie 
tylko tych, którzy mają egzekutywę — żandar- 
meryę i pcłicyę. Burmistrze nabrali takiego 
rozmachu, że nawet władze skarbowe chcieli 
poddać pod kuratelę starostów i dopiero trzeba 
było sprzeciwu prez. okręgu skarbowego Peca, 
aby udaremnić tę uchwałę. Już aa czasów au- 
stryaekich zarówno toorya jak praktyka stanę­
ły zgodnie na stanowisku zupełnego uniezależ­
nienia władz skarbowych od władz politycznych

Doprawdy konieczne były te zapędy burmi­
strzów z Myślenic i z Krosna w reformow aniu 
aidministracyi państwowej. Zapomnieli o przy­
słowiu: Lekarzu, ulecz sam siebie! Zamiast re­
formowania państwa trzeba było się zastano­
wić nad reformą biurokracji. gminnej, która 
pożera dziś olbrzymią większość nietylko docho 
dów gminnych, ale także subwencyi udziela­
nych przez rząd gminom. Trzeba było też zasta­
nowić się nad koniecznością zniesienia austrya- 
ckich rad powiatowych, których działalność jest 
.ziupełną zagadką. Rady powiatowe urzędują w 
wielo miejscowościach w pałacykach a staro­
stwa mieszczą się w' wynajętych ruderach. — 
Wobec.. kosztów mości biurokracji i  braku sił 
fachowych rady powiatowe powinny zniknąć z 
widowni i zamienić się w- sejmiki powiatowe 
przy boku starosty.

Na poniedziałkowem posiedzeniu rano po re­
feracie wicepr. Schieiehera (Lwów) o a&rowiza.- 
cyi (za sekwestrem) oświadczyli się burmistrze 
za wolnym łiaadlem(I). Na to nie trzeba awoły- 
wać zjazdu i wy dawać znaczne sumy na dyetki, 
bo wolny handel wprowadzają piastowcy. Lud­
ność robotnicza powinna pociągnąć swych bur­
mistrzów do odpowiedzialności za takie prze-; 
jażdżki kosztem grosza gminnego. Oczywiście 
burmistrze cłicą się pozbyć wszelkich kłopotów 
atprowizacyjnych i aprowizację oddać swym ko-

K lęska rządu fraeu sk iego  w  sali sędow8i.i 0 y
kilku tygodniami rząd francuski rozpocz^ jal 
ką akcyę przeciw komunistom, zarzuca 
że za pieniądze bolszewickie chcieli wQ ijrf 
przewrót we Francyi. Rząd, poparty prze, 
narodowy® w parlamencie, aresztował 
stów na prawo i na lewo, między innj|ępa 
riota i Suvarme i postawił ich przed 
przysięgłych. Dnia 16 marca zakończył yo 
ces po 16 dniach zupełnetn uwolnieniem ąa* 
kich oskarżonych. W dodatku przysięgną 
łożyli sądowo prośbę, aby parlament la- Jfa|» 
cblej uchwalił wniesiony jeszcze w r. 1 W  
jekt ustawy, gwarantujący zupełną woiagię 
konań. Doaać należy, że główni oskaifg P «  
riot i Suvanne w ubiegłą niedzielę jć 
źuiowua kandydowali w jednym z okraje 
ryskich do parlamentu i mimo sojuszifeyłl ̂ Jl 
kich stronnictw „narodowych" otrzyir u M 1 
szło 50.000 głosów.
— ....    —........  -et'!'
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Sprawy
Szkoła partyjna dla ko fe i^ *

Staraniem Komisyi Oświatowej oti8ł>vâ jlf!' 
stanie po świętach Wielkiejnocy Saką, 
na dla kobiet celem wykształcenia. zasnjt$Pn „ 
domyć li socyalistek. V  Gjjif

Kurs obejmuje szczegółowy prograj% £•• i 
w 18 wykładach, naukę o Polsce dzj & $
storyę socjalizmu, bistoryę sp o is em ^ ^ '* . 
story ę ruchu kobiecego i bistoryę l0j.
Jów są.sdadnioh od r. 1914 do chwili d

Zgłoszenia do szkoły przyjmuje ki|aJ î,) .̂!j A 
w Czytelni Robotniczej przy trzecim 
lewo we cawartek 24 bm, od 6 do 7 w 
niedziatek 28 bm. od 11 do 1 przedpo’ 
rek 29 bm. od 6 do 7 wiecz.

Zgłaszać się mogą wszystkie kbh 
zapoznać się z socjalizmem nawet ( 
do PRS,
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gębę ostrymi zębami ano prał go pięściami 
a drapał paemoktami, mówiąc z syczącym, jako­
by żmij, śmiechem:

„Jam jest książę kamieni, ano stróż wielkich 
skarbów. Szukaj, pokrako, szukaj!" — Y prał 
go bez upamiętania. — „Mości Siewereie Halu- 
winie", — mruczał urągliwi© — »zyszczasz siłę 
a urodę, jeno dobrze sz-ukaj pokrako!" Y wy­
dzierał mu ze łba włosy garściami, podarł mu 
suknię paemoktami, iże wrycble znrisła mu 
z ciała w łachmanach.

„Siła a uroda, siła a uroda", — ustawnie po­
wtarzał karlik, — „szukaj, szukaj pokrako!"

A  ułapiwszy go za oba uszy, zwisnął na nich 
przed pańa Halewdnową gębą, ano kopał go 
w  onę kamiennemi stopami, bez nijakiej na 
krżyk ano Halewinowe jęki uiwagi.

„Byś siłę zyskał a urodę, sizufeaj mości Halewi 
nie, sz kaj pieśni a sierpa, szukaj pokrako!"

Przeto grzebał pan Haiewin w onej dziurze 
ułemionym drzewcem oszczepu bez opamięta­
nia, chociaż wył przytem z boiu z przyczyny cię­
gów, jakich mu karlik zgoła nie skąpił.

Nara.z zawaliła się ziemia pod kamieniem, 
y  okazała się wielka dziura. Pan Haiewin oba- 
eszył w świetle oczów karlika sklepienie jakoby 
otwartegic grobu, a na onego dnie męża, leżące­
go, na podziw- urodziwego, który widział się mu 
być umarłym, Mąż ów odziany był w białe sza- 
%  a w ręku dzierżył sierp ze złotem ostezem 
y żłotą rękojeścią.

Z  T E A T R U Sztuka oparta na sensacji z brj 
.•sensacyjnie postawionej psychologii 0

(Ciąg dalszy nastąpi),

Bagatela: „Kaznaw®!", komedya w  3 aktach 
BY. Molnara

Dźwięki muzyki. Bał... Króluje na niej urodą 
p-ni Groszy — ale urodzeniem jakaś księżnicz­
ka, czy' arcyksiężniczka, przed którą, jak kłosy, 
pochylają się głowy uczestniczek i uczestników 
balu. Ale na sali zamieszanie: jej książęcej mo­
ści wpadł z dyademu, niewiadomo kiedy, prze­
pyszny brylant misternej roboty. Wzrok p-ni 
Groszy go dostrzegł: uroczy i uroczny kamień 
już zaciska w dłoni; może to mak, że otwiera 
się przed nią nowe życie — nie tak skrępowane, 
jak przy boku męża; może to talizman szczę­
ścia?...

Niechże to będzie kamień pfcbierczy, czy jej 
■wielbiciel istotnie, jak przysięga, gotów za nią 
iść w ogień nawet. Ona —■ i nic więcej: niech dis. 
niej zerwie z pojęciami honoru, ze wszelkiemi 
skrupułami, ze wszystkiem, co go dotąd wiąże 
ze światem. Albo improwizacja, nowego życia... 
Albo — i taki jest właśnie finał — ona rzuca 
klejnot zawodny, wraca do męża, a- on niechaj 
Wróci do panny, o którą się dawniej ubiegał.

Zdaje się, iż przez omyłkę tiómacza (a na pol­
ską scenę wpłynęła, ta sztukaaapatune z rozczy- 
nu niemieckiego) ńazywa towarzystwo, grupu­
jące się dokoła p-ni Groszy, tę damę —  głupią. 
Czy tak nie uproszczono w  przekładzie pojęcia 
fant-aatki, szalonej lub ekscentrycznej? Ci klu­
bowcy ulegają jej skinieniom i nie tworzą gro­
na, zdolnego oceniać cudzą umysłowość, raczej 
tylko odchylenia, od przyjętych wzorów postępo­
wania.

utrzyma się może na repertuarze — dziL^ 
że dała podstawę dla popisowej roli
złowskiej, która pod względem aparycyi 
wzgrlędem gry miała swój ŵ ieczóa.- 

Pani Kozłowska jest mistrzynią wr odtwara . 
niu ról, uzmysławiających niepokój nerwowy 
przytłumieniu ozy w wybuchach, Znać t °  ^  
w „Mandarynie Wu“,

Tu cały spektal trwała owa gorączka.-•i. LOJi Cd. »Y  CŁ-iCŁ V  Cli -  rtefl I
-Aiiocześnie artystka czuwała nad ^  I&nM  
swoich gestów, nad linią swojego ciała; Pf X  
tała, as ma być tą piękną damą, która 
aa sobie spojrzenia, która imponuje otoć?0 
W  toalecie była sama dbałość o linię, nłe ™ 
kąś ekstra w ag an c yę mody (jak w „NAezró 1 
nym Crichtonl-e" np.).

Partnerem p-ni Kozłowskiej (a partner*?^ 
znaczy oczywdiśoie mężem, lecz w-Uelbicieif01/ 
p. Brzeski. Byłby dobrym zakochanym ^er 
mięci, gdyby to określenie nie dotyczyło. J 
pamiętania roli... Milą sylwetkę ri’yovalł'1_ j }X 1
O-roszy stworzyła p-nna Malicka (stale ''"{"(J4 
gaóeli" na płacz skazywana). P. Ziembiń51̂  
feśral) w głosie i geście naśladował jedfi^|;0 
współgrających, co część widowni -rozwese ' ^ 

Mężem, który odzyskuje żonę ua giuza 
marzeń jednej nocy — był p. Friteche.

«  • W&S®
W  poprzednim feljetonie z teatru ra i^ r ^

invłba dni karska zmieniła ww a* ..nie ??omyłka drukarska zmieniła wyraz „ni6. - pey 
łował się" na „nie sasynulował się" co ■ 
ne czytelnik sam skorygował.

- S C O -



UWAGI
«Cracov!a!S na m anowcach poll- 
7 ... tycznych

nam:
QchwaJa f?6 - Cieszyńskiego, dokonane
kaaaienLrv,aa^ amhasadorów w iipcu 1920, jest 
Ws2ysii-;„ Diea» ody między Polską i Czechami, 
litej i c, ; mjarpdajne czynniki w Rzeezypospo- 
^Ądzona *\ardd zgodne są, że krzywda wy- 
Wi°Qą> acwi śląskiemu musi być napra-

t ;

pokutu;e V m'nisterstwie spraw zagranicznych 
że no «L U1ysi ugody z Czechami, io wiemy, 
albo ż n-Ple * Pi,ltz» 1 mniejsze figury, działają 
Francy; a{!?yu ugodowego, albo pod wpływami 
s*ąpić i Warcie iedaał£ nie usają odwagi wy­
k a żą  |a9r°pooowae sojuszu z Czechami, bo 

Wbre-y65 ^  ^eimie nie znajdą większości.
Z Czecha • einu narodowi, rozpoczyna ugodę

Kraków » Crac0Via“- 
parta o S°^ sPortowcy uczuli nagle nieprze- 
* ha P°rozum*0uia z „braćmi4* Czechami
ż<%  z cz L,U°^ wybiera|ą ssę ao M. Ostrawy, 
sUożnc ,Z6sauui sportowcami »SiovaiT zawrzeć 

Przy, plzy inierze“.'
Oowie 2UsZpZam’ ż0 zasz*o nieporozumienie. Pa- 
Pfa«a 7. ®L.raeovii“- są Polakami i nie mają 
8Portow f iatłlywaa .frontu polskiego44. Panowie 
!®chaó aiuszą zrozumieć, że do M. Ostrawy

%  J Z a ie ^dzi*
, a w Ostrawie przepełnione są wię- 

skicb," ’ Uiesi'częśliwemi ofiarami gwałtów cze-

ha Sias?Udp0aci przeprowadzony przez Czechów 
ealeml, U ieszybskim, to policzeK wymierzony 

I ty uarodowi polskiemu, 
skać m ?atl0wis z „ Graco vii44 mielibyście ści- 
S2yńskiea0 ̂ atdw waszych braci ze Śląska Cie-

ai§żue*-°,Sdb zasądzono na wysokie kary pie­
sie iu",1 Uda więzienia za „agitacyę* przy spi- 
PołskiJ10̂ 1 * przyznawanie się do narodowości

Tw K
!yiUî Cota polskich robotników grozi z tego 

Czesk!TiZucenie z Pracy-
'r̂ Wijt ; a. umizgom wierzyć nie wolno. W  tej 
kiig R,ua Saią o przyjaźń. Polski a równćcze- 
■*-la«vc dzh Polsce przy każdej sposobności, 
iyi ty,z:jy^t tego przykładem jest sprawa Gali­
cka w obronie której młodzież pol-

P0|s, tyle krwi ofiarnej, 
fęki hdodzież z „Cracuvii!4 nie może podać 
•aie<ł0 eciiom, bo ściągnie aa siebie pogardę 

®P°ieczeństwa. 
r^ńskio °  tysięcy wygnańców Śląska Cie- 

tuia się po barakach w Oświęcimiu, 
(ak q* ’ daworzu, Jasieauicy, Zebrzydowicach, 
tio O;.,:, ;ę° rke mogą Polacy jeździć w gościnę

Cieszyńskim wiadomość o wizycie
!>v. VU W M w\r u/ni >*4 hi nhnr7.Jtt.10

^ y  Ule w M. Ostrawie wywoiała oburzease. 
'  » £ *  rozumieją tego panowie z „Cracoyń*, 
;)orer'; C2uJuością nadsłuchują Siązacy pod za- 
sku o: CZeskim, co czuje i myśli Polska o Slą- 

Tyj e8*yóśtain.
■ó\y ■ , ogarom rozstrzygnięcia Rady ambasado- 
•Jdbier-. -!̂ dow polskiej dyplomacyi nie naieży 
'ta qjq"'c wiary, że naród polski stoi za nimi. 
tyytafir. w°tu° zwątpić inaczej, nie wytrzymają 

^owanego czeskiego ucisku i teroru.

Makulatura dla Wilna
Pod tym tytułem podaje wileńska 

„Gazeta hjajofeta rozmówkę z bruku 
wileńskiego, osnutą na temacie prze 
a'óbki dat w wysyłanych z centrali 
iwuurszawskiej egzemplarzach. „Rze­
czpospolitej44.

Przytaczamy tę rozmówkę, zwra­
cając uwagę na osobliwości dyaiek- 
tu wileńskiego (np. kupować ga- 
Z0ta).

"^U-anU n a8auen* „W ańki“ spotykam, p. Ka-
"■ C “kl°- 

. -*- Ł ^ r 1} kai>uje? — pytam, 
a Pies Ze‘"' kupować!... ;.Rzeczpospolita14. 

,;4«; j “ ^arek naczyta się człowiek... Wszystko

— A  ot: „Paderewski u prez. Hardinea“ :— 
„Nowy układ sił na wsohodzio“ „Briand o wy­
nikach konferencyi“.„ A dalej, patrz pan, „W iel­
ki tydzień" Strońskiego... telegramy handlowe... 
Wszystko najnowez© nowości...

— A  wiesz pan, istotnie najnowsze.
To rzekłszy, wyciągnąłem z kieszeni pomięty, 

dizień wcześniej kupiony numer „Rzeczpospoli­
tej", noszący w Warszawie datę 13 marca (wy­
danie poranne), i pokazuję panu Kapistranowi.

Gczy szeroko otwonzył,
— A cóż to?
— Masz pau, wszystkie te same najinowiszc no­

winy... „Paderewski u prez. Kardiiiga", „Ncwiy. 
uikłań sił na wschodzie44...

— Toż co takiego? — powtórzył jeszcze raz, 
przecierając oczy para KapisŁr&n,

— Nic takiego. Za 5 marek otrzymujesz pan w 
Wilnie elaboraty pana J. O. z dodatkiem war- 
szawiskiej sianej makulatury ze sfałszowaną dar 
tą.

— Widziałeś pan, jak to teraz nikomu nic mo­
żno wierzyć... Tu zamyślił się, potskrobał w ucho 
a po chwili mruknął:

— Ale zawsze papieru dużo, a u runie kramka, 
strach jak papieru trzeba. Ja,

Przegląd  s p o te m y
D a n e  s t a t y s t y c z n e  o  r u ch u  r o b o t n ic z y m

w , P o l s c e

W  dniu 1 listopada 1920 r związki zawodowe 
robotnicze liczyły w Polsce ogółem 1,293,090 
członków.

Z liczby tej 506.000 robotników zorganizowa­
nych było w Komisyi Centralnej Klasowych 
Związków Zawodowych, 120.000 w Związku Za­
wodowym kicdejairzy i Związku zawodowym po­
cztowców, oraz 91.000 w klasowych związkach 
żydowskich, razem t©dy na aasadzi® ki es swej 
zorganizowanych było 717.8151 robotników,

Największe związki klasowe liczą: Związek 
robotników rolnych 110.000 członków, robotni-, 
ków przemysłu- metalowego 89.000 członków, ro­
botników przemysłu włóknistego ' 71.000 człon­
ków, robotników przemysłu, górniczego 68.000 
członków, kolejarzy 83.000 członków. Według 
dzielnic wypada na b. Ploagresówkę 322.000 
członków, t. j. 63.7 proc., na b, sabśr ansSiryacki 
156=888 crtonlsów, t. j. 30.8 proc., na b. zabór pru­
ski 28:000 członków, t .3. 5,5 proc.

Psiskia związki zawodowa liczą według da­
nych urzędowych 438.000 członków, z tego około
320.000, t. j. 73.4 paw. wypada na b. zabór pru­
ski.

Gbrześeijańsidg awiią-zki zawodowe oceniane 
są według tejże statystyki urzędowej na 50.000 
członków.

.W  perównsniu ze stanem organizacyi zawo­
dowej organizacyia spożywców, młodszą i mniej 
popularna jest o wiele jeszcze słabsza. Związek 
robotniczych stowarzyszeń spółdzielczych liczył 
w (końcu 1920 r. 208.000 członków zrzeszonych w 

232 stowiarzyszeniach. Związek spółdzielczy pra­
cowników koiiejowych liczy 189 spółdzielni ze
113.000 'członków, razem zatem robotniczy tneb 
spóldzieiezy liazy 421 spśMzielai i  321.896 człon­
ków. Wszelako ruch ten wykazuje bardizo szyb­
ka Wzrost i  spodziewać się należy, że gdy daiś 
już mimo zaczątkowego rozwoju zdołał ogarnąć 
40 proc. robotników zorganizcwanych zawodo­
wo. ni-ebawem zdoła objąć całą klasę pracującą,

Podnieść trzeba, że stiaa-szy o wiele mieszczań­
ski ruch spółdzielczy, zorgańiizowaay w Zwią­
zku polskich stowarzyszeń spożywczych, łączą­
cy 709 stowarzyszeń, liczy 280.000 członków. 
Świadczy to o mniej masewym charakterze 
spółdzielczości to toom laB szaś^dej i pozwala, 
śię spodziewać, że ruch robotniczy w  zakresie 
spółdzielczości zdoła ją rychło prześcignąć.

lub pierwsze dmie sierpnia, a więc na pięć iruió- 
sięcy od chwili pierwotnego zgłoszenia się.

Ludzie nie znający tej manipulacyi narażani 
są -prze&o na wi-elomaosięcasny. niepreduktyumy 
pobyt w Warszawie, co pociąga za -s-ofcą ogrom­
ne koszta, a próciz tego naraża ich nia loadiczme 
ińne przykrości, zwłaszcza., -jeżeli dane osoby 
nje mają prawa dłuższego żamieszkiwajnifa w 
Warszawie. Najważniejsze jednak, jest to, że 
pragnący emigrować zaczynają swoje przygoto­
walnia do wyjazdu od likwidacyi swoich jte- 
teresów i warsztatów pracy, a. wizy na wyjazd 
mogą nde otrzymać nawet w ofcreślonym przez 
konsulat terminie zgłoszenia się, bo konsułait 
dopiero wówczas bada kwalifikacye pragnącego 
emigrować i wydaje swoje orzeczenie. Jożeii 
wówczas konsulat wisy odmówi, pragnący e- 
miignować —  po liktyidacyl 'wssystkkh swoich 
interesów — pofzoistąje m  braku.

Urząd emiga-a-cyj-ny estrrega pejzeto wszystkich 
pragnących enajigrcwaó. do Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki Pólno-cn&j, by do likwidacyi 
■saTOi-ch przodslębicrst’ --, interesó-^r i warsztatów 
pracy przysitępow/ali do-pd-to y-c uzyskaniu wizy 
w  konsula-cie ameryka.ósifcm. Wystarczy, jeżeli 
osoba, pragn 9-ca wyjechać, po uzyskanfu pasz­
portu zagranicmeim ' zer.^otwria włc4z pol­
skich zwtóc- i-  k?r:nha:H.- --o- koi-emy nu­
mer j datę /mloisraria. się j>e v fzę, wróci nastę­
pnie do domu, przybędzie do konsulatu w o-zma- 
esó3iyx& terminie i dopiero uzyskawszy wizę, 
przystąpi do likw idacji swoich interesów. W  
ten sposób nie będzie narażony na niepotrzebne 
straty.

Strajk rsśjdulklw krawleclćfeh w Krsk^wis trwa 
z powoda oporu majstrów. Na odbytem we wto­
rek 22 marca zgromadzeniu, strajkujący uchwa­
lili następującą rezolucyę:

Wobec stanowiska Cechu krawców w Krako­
wie, który nietyłko wywołał strejk, ale dopro­
wadził do rozszerzenia się strejku na działy kra­
wiectwa żądaniami i strajkiem nieobjętych, zgro­
madzeni polecają komisyi ściślejszej: 1) Wyda­
nie odezwy ao publiczności, wyświetlającej sto­
sunki zarobkowe robotników i raa]sirów krawie­
ckich; 2) zwołanie publicznego zgromadzenia,, 
w celu zaprojektowania zniżenia cennika dla 
klienteli, a podwyższenia płacy robotnikom; 3) 
podnieść żądania do kwoty, jaka daje się .wy- 
kalkulować w stosunku do pobieranych obecnie 
przez majstrów cen za fason, o ile pracodawcy 
nadał trwać będą w nieuzasadnionym uporze.

Wzywa się robotników krawieckich, by amśjaii 
SCrskśw aż do odwołania.

M as-z f e l i e t o n
Zachęceni ogremnem powodzeniem, jakie mia­

ła drukowana w naszych felietonie powieść L iii 
Woyniczowej „Jack Reymoejd44, sozpoczniasiy 
w „NąpMea*ie1ł tul 1 kwietnia. druk nowej po­
wieści tejże autorki i niewątpimy, ze zyska so­
bie ona równą, a może większą jaszcze peczyt- 
ność. Będzie to

„Oliwia Latlsaiii44
POWIEŚĆ PRZEZ M U  WOYNIOZ 
w praekIad'zis M aryi Kieczowskiej

Znakomita autrarka angielska L iii Woyniczó- 
wa, jest żoną Polaka i zna polskie stosunki. Jak 
•swego „Szerszenia44 osnuła na historyi włoskich 
walk niepodległościowych, tak znów „Oliwii 
Latham44 dala za tło życie polskiej i  rosyjskiej 
em i gracji rewolucyjnej w Londynm, które na- 
kreśliła z gruntowną znajomością rzeczy. Frzy- 
t&rn ak cya  powieści poprowadzona jest ogrom­
nie żywno i  niezwykłe zajmująco, w  sposób na* 
pręiajacy uwagę i zaciekawienie czytelnika.

Redakcya „NapssOtla.45,

1 iiOi,
ńa co w Wilnie i to co w Warszawie, i to,

iScnUńvCa,’yi:Q świ©cie... Wszystkie najświeższe

, aiówieżąze?
!>ah. j)J altŻe!*“  D°dafók warszawski... Ot, patrz 
5 te£o s-f maxr,y 15 marca i ja tu jak raz mam 

j dnia gazeta warszawska.
0 tin stoi nowego?

W  sprawi© em !g ra cv? d o  S fsrrów
^ jsd n o o k  ■ .'t:v.:H

•(Obtr^eSoate dla ondśjirnŚcucEiń
\

frzą d  Einisraeyjny/pir::-' rniniirrr■■ę-.w:. p, . 
i opieki społecznej .pow tórnie pstnoga i aarapa 
uwagę pragnącym- emigrować do Stanów Zje­
dnoczonych Ameryki Północnej na trudności, 
związane z uzyskaniem w  konsulacie amery­
kańskim wizy na wyjazd. .Konsulat nie. wydaje 
Wizy natychmiast, ale na paszporcie zagrani­
cznym osoby zgłaszającej się notuje kolejną 
datę dnia, w którym osoba ta ara się zgłosić 
po wizę. Ta kolejna data ula osób obecnie zgla- 
ilzaiących sie już oznaczana jest na koniec lipca

•i i? b l  1 i  ii i  ;. ■ je 1 a| ©  ij f  • > s.

£ m ti ?®rnocnik$w  g m iy s iy csm A w h z te in y sh
m łs l "id k m l^ k L  ®dhędzia s lę .m ’ Iw m m

2 i i u£& B iifcs.

Ma porządku dziennym: 1) Obecne 1 położenie 
pomocników. 2) Uregulowanie i reforma -zawodu 
dent, teefm. 8) Organizacya. 4) TVnioski i interpe- 
lacye. Ó jaknajliczniejszy udział w Zjeżuzle uprasza 
komitet Związku pcmccn. dent. teciin, we Lwowie. 
Zgłoszenia przyjmuje kol. B. Madei, Lwów. św, 
A r,riv 5. 1! U
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KRONIKA
‘WMBKaeaftjea

Kraków, 23 marca, 

fyjsnifesiacya Krakowa 
\Ta wezwanie Tow. obrony kresów zachodnich
:z prezydyum miasta, we wtorek około godz. 
przed południem stawały się tłumy pod po- 

tikiem Grunwaldzkim, 057 wyrazić swą radość 
jowodu zwycięstwa na Górnym Śląsku. Ol­
sy mi plac Matejki, zalany był morzem głów. 
sybyiy delegacye oddziałów wojskowych z mu- 
są, młodzież szkół średnich ze sztandarami 
nuzykami, cialej młodzież szkół ludowych, ce- 
y ze sztandarami. U stóp pomnika utworzyło 
ijsko czworobok, na którego skrzydłach usta­
ły się cztery orkiestry: dwie wojskowe, gim- 
zyałna i kolejowa. Do środka czworoboku, 
iszła generaiicya z komendantem miasta gen, 
isteekun na czele.
Do tysięcznych tłumów przemówił ze stopni 
mnika czionek Tow. obrony kresów zachodnich 
-r. Sikora, który podniósł, że silniejsza od za- 
egów wroga okazała się wola ludu polskiego, 
óry pomimo wiekowej udręki i katuszy nie 
tracił polsaości, a obecnie zerwał pęta. 
Następnie przemówił p. Gruszecki, kierownik 
irsu plebiscytowego, który złożył podziękowa- 
e armii polskiej, której zwycięstwa wzmocniły 
>tęgę państwa, dalej komitetowi obrony kre- 
>w zachodnich oraz robotnikom polskim, kta- 
j  nie usłuchali podszeptów wroga i nie za- 
echali pracy, czem przyczynili się do naszej 
ielkiej wygranej.
Dalej przemawiali poseł Tabaczyńsld, p. Kor­
ek i, ks. Iciek z Ameryki. Po każdem przemó- 
ieniu rozlegały się dźwięki hymnu państwo- 
ego, odegranego przez muzyki.
Po przemówieniach rozwinął się pochód, zdą- 
jący ul. Floryańską, Rynkiem i Grodzką na 
’aweł. Podczas przeciągania pochodu sklepy 
7ly zamknięte. W pochodzie wzięła udział cała 
dność Krakowa bez różnicy stanów. Pochód 
hrał się na dziedzińcu Wawelu, a w katedrze 
skup Sapieha celebrował „Te Deum".

Stosunki w akcyzie miejskie]
Doszło do naszej wiadomości, że gmina mia- 
a Krakowa uzyskała w Wydziale samorządo- 
ym we Lwowie na podstawie referatu admin. 
;cyzy znaczne podwyższenie opłat akcyzowych 
>d warunkiem, że na pokrycie rzekomego nie- 
>boru zredukuje personal akcyzowy o 20 urzę- 
ńkow i 40 strażników. Tymczasem naczelnik 
:cyzy nadradca dr Zawadzki przenosi do ma- 
stratu 6 urzędników i 5 strażników z tem, że 
ace ich w 5/e częściach pokrywać będzie na- 
tl fundusz akcyzowy. Zapytujm y przeto W y­
dał samorządu, esy redukeya ta nie wygląda 
1 sfingowaną, zwłaszcza że po uchwale Rady 
iasta z l i  czerwca 1929, redukcyę tę aprobu- 
cej, administracya akcyzy mianuje nadal pra- 
ykantów urzędniczych, a praktykantów urzę- 
likami, prócz tego z poza pracowników akey- 
' mianuje nowoprzyjętyeh urzędników w IX 
aśie, rangi.
Redukeya, jeżeli ma być rzeczywistą, obejmo- 
ać pow.nna ludzi wysłużonych i do służby ak­
rowej mniej zdolnych, którzy skutkiem prze- 
esienia w stan spoczynku nie tracą ze swych 
iborćw ani feaiga oraz tych najmłodszych, 
obec których administracya akcyzy nie ma 
dnych prawnych zobowiązań, a którzy prze­
oczyliby w dwójnasób ilość proponowanych 
> przeniesienia.
Nadmienia się, że administracya akcyzy chce 
zemeść do magistratu ludzi mających około 
f lat służby, przy akcyzie wyszkolonych a przy- 
m obarczonych rodzinami.
Co na to Wydział samorządu i Prezydyum 
iasta? Sprawą tą niewątpliwie zajmie się klub 
deów soc. w Radzie miejskiej.

f/iinilitsr Rafaj w Krakowie. Wczorai przybył do 
■akowa minister oświaty Rataj z kuratorem So- 
askim. Na dworcu powitali ministra reprezen* 
aei władz szkolnych. W południe przybył mini- 
ir na uniwersytet! gdzie w auli powitał go re* 
or Estseicher oraz młodzież akademicka. JMastę- 
:q odbył koufereneyę z dziekanami wydziałów, 
Czem był na śniadaniu u rektora Estreichera, 
ieezorem p.' minister w Domu akademickim przy.

r e p r e z e n ta c y e  m ło d z ie ż y  u n iw e r s y te c k ie j .

Mąka amoryfeaśsaa. Magistrat ppdaie do wia- 
>m'ości, ża 1) sklepy rejonowe będą sprzeda- 
iły od czwuriku 24 bm, za odłączeniem 122 
ąeznego odcinka legityraacyi zbiorowej po 30

dkg. pierwszorzędnej mąki pszennej amerykań­
skiej w ceme po 60 Mk za 1 kg. i 2) piekarnie 
i sklepy reionowe będą od tegosamego dnia 
za odłączeniem 122 cnlebowego odcinka Iegity- 
macyi zbiorowej sprzedawały po 1 kg. chleba 
w cenie po 50 Mk za 1 kg.

Podwyższenie taryfy kominiarskiej. Dnia 21 mar­
ca odbyło się posiedzenie sekcji I. i III. pod 
przewodnictwem wiceprezydenta m. Sarego, na 
którem uchwalono przedłożyć Radzie miejskiej 
wniosek o podwyższenie dotychczas obowiązu­
jących w Krakowie taryf kominiarskich o 150%» 
począwszy od 1 kwietnia b r

Manifestacyjny wiec ogelno-akadsmiGki w spra­
wie wyninu plebiscytu na Górnym Śląsku, u- 
ehwaienia Konstytucyi i zawarcia pokoju na 
Wchodzie, odbędzie się we środę 23 bm. o godz. 
5 po pał. w sali Kopernika — Collegium Novum.

I  teatru im. j. Słowackiego. Dziś ostatnie przed­
stawienie przed świętemi, w którem ukaże się 
„Taniec śmierci" w interpretacyi K. Adwentowi­
cza oraz jego krakowskich partnerów. Znakomi­
ty gość wystąpi dopiero po świętach w „Don 
Juanie". Reoermar świąteczny da licznym przy- 
jezdiiym pizegląd dorobku komedyowego z osta­
tniego repertuaru. Jutro, w piątek i w sobotę 
teatr zamknięty. „Hamlet" z p. Adwentowiczem 
w roli tytułowej ukaże się po świętach.

Z teatru Bagatela, ,,Karnawał** w  dalszym 
ciągu budzi zaciekawienie, i wywołuje oklaski 
całej widowni, a to zarówno pod. adresem auto­
ra, reżyseryi jak i, wykonawców z pp. Koałow- 
shą\, Malicką, Bmsesłdm, Fritechem i Ziembiń­
skim na iCBieie. Najbliżsrae przedstawienie inte­
resującej nowości odbędzie się we -wtorek po- 
świąteczlny.

We ozwarteik, .piątek i  sobotę z powocta 
Wielkiego tygodnia teatr bidzie zamknięty a 
perwszs wido-wiska świąteczne odbędą się w 
niedriełę 27 b. m.

Z  teatru Nowości. Dziś „Dziewczę % Holan- 
dyi po raz 40, operetka Kalmana, która osią­
gnęła rekord w obecn ym sezonie.

Laparb?.cz!—Oeiumparba! Dwa zagadkowe 
przedstawienia świąteczne, które się odbędą, 
w  teatrze Nowości w nocy o godz. 11 da. 27 j 28 
b. m. Program wypełnia: „Niemoralne mieszka^ 
nie“ oraz „Zaciszny kącik" parisiany t  zw. do. 
rozpuku, oras pierwszorzędna caęść kabaretowa.

W  ‘iuwararystwio lekarskiem odbędzie się w 
dniu 23 b. m. o geds. 8 posiedzenie naukowe, 
na którem prof. dr Leon W&chholz wygłosi od­
czyt p. t. „Historya klinik Uniwersytetu Ja­
giellońskiego'*.

Odczyt w Muzeum przemysłowem. Dnia 23 bm.
0 godz. 7 wieczór wygłosi p. Leonard Lepszy 
odczyt p. Ł „Obrazy góralskie na szale".

M uzyka kościelna. Towarzystwo oratoryjne wy­
kona dziś 23 bm. w kościele św. Anny o godz,
1 Vq popoł. pod kierunkiem K. Garbusińskiego 
Oratoryum Th. Dubois „Siedm stów Chrystusa". 
Partye solowe wykonają: pp. N. Jakubowska, 
dr A. Rawicz i N. S. Przy organie M. Buchner.

Walka Z SiCfiwą. Organa urzędu walki z lichwą 
skonfiskowały kupcowi lekowi Munkowi przy ul. 
Józefa 26 około 3 3U0 kg mydła, które magazy­
nowa! w celach spekulacyjnych. —  Za pasek mą­
ką skazano kupca Monderera Barucha (ul. Karme­
licka 14) na grzywnę 15.000 mk.

KrauziSŻ. Wczoraj przytrzymała policya 17 le­
tniego Abrahama Jakóba Gmnberga z War sza w ją 
któremu skonfiskowano znaczną ilość bielizny 
damskiej i męskiej, oraz wiele innych przedmio­
tów. Ponieważ Griinberg co do pochodzenia tych 
rzeczy nie mógł się wytłumaczyć, został areszto­
wany.

Z a  system atyczne kradzieże popełniane w skle­
pie wyrobów rymarskich Leitnera (Rynek gł. 84) 
aresztowała policya dwie ekspedyentki sklepowe 
St. Z. i M. D. Szkoda wynosi około 100.000 mb.

-O 0O -?
Z  POLSKS

W  Libiążu dnia 12 marca odbyło się zgroma­
dzenie górników kopalni „Janina". Obrady po­
święcone były sprawie plebiscytu. góirno«ląsikie-

gO1. Uchwalono rezokteyę wyrażającą wafecę 
cenra o przynależność do Polski ludowi 
śląskiemu cześć i gorące noinareie. Zigromadz^ 
c i na rzecz plebiscytu postanowili złożyć po 
mk. od osoby. Odśpiewaniem „Czerweuegu 
Sztandaira" zakończono zgrom adzen ie.

Zgm adienje luflaws w Psarach (paw. 
mów) odbyło się w niedzielę 20 marca V?'

Ref®'
.óWił

licznym udziale robotników t  włościan, 
rowal tow. Kazimierz Molenda, który onno » 
sprawy polityczne i gospodarcze państwa, 
poruszył szereg spraw gminnych. Mówca wto 
cu podniósł znaczenie Śląska Górnego, fetósf
plebiscytem zadecyduje swą p r z y n a l e ż n o ś ć  dfi
Polski. W  dyskuisyl wiakaizano ma ciężkie P0' 
łożenie inwalidów wojennych i uchwało^0 
wniosek z apelem do Związku posłów PPS, 
Ęprziwę postulatów inwalidzkich pomarł w SeJ' 
mie i u nrądu. OfcnzyBd-em na cześć PPS 
cssjd piweiwttdniczący zebranie,

— 000  —
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Teatr im. l a l  Słowackiego
Środa: „Taaiec śmierci".

Teat* „Bagatela*4
Środa: „Karnawał".
Cawiartek, piątek i sobota teatr zakńięty. - 
Niedziela: o 4 popoł, „300 dni": —• o wpół do ^  

„Kiki".
Poniedziałek: o 4 popoł.; „Oiichton"; o W P®

8-mej: „Magdalenki".
Wtorek: „Karnawał**.
Środa: „Kannawał".

Teatr pow^zeclmy 
Środa: „Bohater kaukaski".
Czwartek, piątek i sobota teatr zamknięty-, .< 
Niedziela: Popołudniu „Królowa przedmie4cia ’ 

wieczorem: „Mąż z grzeczności". 
Poniedziałek: Popołudniu „Majotr ułajnóW* "  

wieczorem: „Romeo i  Julia".
Operetka w Nowościach 

Środa: „Dziewczę z Holandyi“.
Niedziela popołudniu: „General hiSzarów"; 

wieczór: „Miłość cygańska"; . „
w nocy o godz. l i :  „Laparbaozi-Ociumpa^ ' 

Poniedziałek popoł.: .Dziewicze z Ho!andyi“» 
-wiiecEór: „Miszka magnat". . „
w nocy o godz. 11: „Laparb&ozi-Ociumpa^*'

W yk iady  w  Domu artystów (piać św. D °C Arf 
w  zarzędzie krakowskiego Związku iitei®*® 

Początek o modz. 8 wieczór.
Środa: Józef Flach: „Alraune" Eversa„
Od czwartku do niedzieli fefrye świąteczny 
Poniedziałek: Józef Flach: „Pojęcie,pdę 

kobiety". ^
Wtorek: Edward Leszczyńiski: „Wieczór s X î, 

siki" (ze współudziałem art. dram. Taided9 
Białkowskiego).

Środa: art. dram. Zofia Ordyńska: ,,1  
poezy® Towima i  Wenzyńskiegio 
recytacyi).

Czwartek i piątek: Adam Grzymafta-Siedle’̂ * 
„Od Wyspiańskiego do — Witosa" (iideol0®1 
polskiego chłopa). &

Sobota: Józef Flach: „Inteligencya mężczy2® 
kobiet". , j

Niedziela: Jan Pietrzyciki: „Szopen",
(z ilustracyią muzyczną).

KoHesjium wykładów naukowrch (Rynek
Litsta A -B  L. 39*1 _

Środa 23 marca: X. Fel. Hortyński T. J.: 2 ‘x 
zofii przyrody (Rzeczy^wiistość świata 
nętrznego).
Odczyty w Muzeum przemyslowem im.

s Baranieckiego! ,
środa, 23 marca: Leonard Lepszy: Obrazy » 

ralskie na szkle. . , ^ 0
Środa, 30 marca: Karol Homolacs: Zdobmc-‘w 

ludowe (Wycinanki).

- 0 0 3  —

KINOTEAfR „SZ?yKA“, ulica św. Jana L. © f
B p i  ostatni r m l  W ” M i  ostatni

„C z e rw o n y  k s ia iQ “  sT Ji
*'«•» w* t»» #>: tsk % wyborna iaklej już oddawna w Kra o
W ł S O Ł t ... m o ' w â -



Nr. 67
A  P  B Z O B**

Sukces polski na Górnym Śląsku
, Manifastacye.

b j j *  ^-A-T). Wczoraj wieczór odbyła się oł- 
Marir,13 ,1? an^estacya z powodu pomyślnych 
ezQv ? osc* 1  Górnego Śląska. Kiłkouastotysię- 
Przfefj iU?ł zSromadził się na placu Maryackini 
Ûich if7aie!n .komitetu obrony kresów zacho- 

kiestr* roaniiestacyi wzięły udział trzy or-
Meń w°jskowe. Wygłoszono szereg przemó-

duiy2(î “ (PAT). Wczoraj o godzinie 5 popoiu- 
cy>u .̂ 7 : s:§ z okazyi zwycięskiego piebis- 
Hował16 a man‘festacya. Przed zamkiem ufor- 
£arQem si® pochód, który podążył ku kościowi 
Po'iicv ^ a. cze ê pochodu postępował pluton
Wa za którym postępowała muzyka w< ' 
rlu;a ha- l  bractwo strzeleckie w barwnych mun>
tlaQt 5» P°c/.em przedstawiciele władz, komeu 
bliC2 Gur. Raszewski z oficerami i rzesze pu 

sci. Pochód szedł głównymi ulicami.

Ln >i Pr8Sa an9*e*8'13 0 plebiscycie. 
sPraw »Morning Post44, omawiając
plejjjŝ  Plebiscytu na Górnym Śląsku, pisze, że 
przyoni, R!8 i 8st tak pojedynczy i ja sny , jak 
nytn ki 1 zauwaza> ze głosowanie na Gór-
P̂ nia ' poprzedzone olbrzymią kam­
ie ^  lQtryg i niebywałemi groźbami, wreszcie 
Uie ,‘erflcy wyzyskali znakomicie swoje położę- 
Sunk. orzystne, w jakiem się znajdowali w sto- 
Oąf bp Polaków na Górnym Śląsku. Chcą 
Alzacgrme.®b Polskę, aby odzyskać z powrotem 
ska '  ̂ 1 Lotaryngię. Odzyskania Górnego Ślą­
sko  62 Niemcy byłoby pierwszym etapem do 

tego zamiaru. Fakt ten powinien 
ônlQ w® krancyi i Anglii przekonanie o 

tQi^7Zn°^c* zamiany porozumienia na sojusz 
y Anglią a Franeyą, któryby nałożył pe- 

bowiązania na oba państwa.
pscyjyą Ratjy am ł)asador6w  przed 1 m aja

fi»« (PAT). „Danziger Nacbrichten* demo 
Opola; Koła miarodajne oświadczają, że

Me pC2,Qa decyzya Rady ambasadorów w spra- 
oornego Śląska zapadnie przed 1 m aja .

^ Ostatnie wyniki g ło sow an ia  
i o . <,nL ( P A T ) .  Z  p o w ia tu  o lesk iego  w y a ik  je s t
^ “Pojący  : za  Po lską gm in 41. 

tvi^^°wiatach oleskim, opolskim i raciborskim 
oświadczyła się za Niemcami, 

ibtro 1 z P o w ia tu  kozie lsk iego  będą ogłoszone

Odezw a pos. Korfantego ,
(PAT) Polski komisarz plebiscytowyp. u '“• (PAT) Polski komisarz plebiscytowy 

wydał z okazyi zwycięstwa plebisey- 
Matp bo ludności polskiej na Górnym Śląsku 

odezwę:

Rodacy! W palmową niedzielę lud polski na 
G. Śląsku odniósł wielkie Zwycięstwo. Mimo teroru 
niewieckiego i mimo nadużywania aparatu admi­
nistracyjnego będącego w rękach Niemców, mimo 
niemieckich emigrantów, którzy w liczbie około 
200.000 przybyli na Śląsk i głosy swoje oddali za 
Niemcami, mimo fałszerstw i kłamstw Niemców, 
którzy przed niczern się nie cofają, mimo setek 
milionów marek niemieckich rzuconych na kupie­
nie głosów mieszkańców powiatów wschodnich 
G. Śląska, przedewszyaikiem obwody przemysło­
we powiatów położony eh na pełudnis i zachód 
i północ oświadczyły się za Polską .i większość 
gmin w tyen powiatach zrzuciła jarzma niemieckie 
i wypowiedziała się za półleżeniem 2 macierzą 
polską.

Cześć Wam, kochani rodacy za Waszą wy­
trwałość, za Wasze męstwo, za Waszą ofiar­
ności Z podziwem świat cały patrzy na Waszą 
watkę bohaterską i ojczyzna Polska, jak długa 
i szeroka, składa Wam serdeczne podziękowa­
nie. Przyjmie ona Was jako prawdziwą matkę 
z otwartemi ramiony. Lecz waika, którą tyle 
staczamy o naszą wolność i o nasze wyzwole­
nie, nie dobiegła jaszcza końca. Teraz wstąpi­
liśmy w fazę walk dyplomatycznych i przetar­
gów międzynarodowych o przyszłość G. Śląska, 
Konferencya ambasadorów w Paryżu niebawem 
zajmie się ustaleniem naszych granic na zacho­
dzie. Zadaniem głównem naszem musi być te­
raz i nadal aż do chwili wytknięcia naszych 
granic zachodnich zgoda i braterska jedność oraz 
natężycie wszystkich sił, aby najdalej sięgały 
nasze granice na zachodzie.

Dlatego tak jak dotychczas powinniśmy wszys­
cy wobec wroga i w następnym czasie jeszcze 
unikać w&zelkicg wewnętrznych zatargów partyjno 
politycznych i przeciwstawić wrogowi jednolity 
front do chwili uzyskania najkorzystniejszego 
wyznaczenia nam granic, aby przez to uwień­
czyć naszą ciężką walkę o wyzwolenie i osta­
teczny tryumf. Dalej więc znów do szeregów!

W  zgodzie i jedności walczyć będziemy ts ko­
rzystne wytknięcie nam granicy i swoją zgodą 
ułatwimy dyplomacyi naszej ukoronowanie dzie­
ła narodu polskiego. Dzięki i cześć wszystkim 
pracownikom, którzy poświęcili cząs i siłyj 
a 'często i krew dla wyzwolenia Górn. Śląska 
z okowów prusko-niemieekich. Także i niewy­
gasła pamięć tym, którzy oddali życie w ofierze 
za wyzwolenie G. Śląska. Niech żyje wyzwolo­
ny lG. Siąsk, na wieki złączony z Polską Rzecz­
pospolitą 1

Podpisano: Wojciech Korfanty, poseł na Sejm 
i komisarz plebiscytowy.

Amnestya dla więźniów politycznych
(łeiaJoaem od korespondenta „Naprzodu*

r0 . W a rszaw a , 22 marca.,
Uią h etych wielkanocnych rząd wniesie do Sej

dni w bardzo szerokiej mierze żądania postów 
co do amnastyi dla więźniów politycznych. Amne­
stya stoi w związku z uchwaleniem konstytucyi

Tj^iekt ustawy amnestyjnej, który uwzglę* :■ i podpisaniem pokoju ryskiego,

t e l e g r a m y
z dnia 23 m arca

Hawizyakonsulatów polskich 
*a w Ameryce

(Tel. wł. „Naprzodu44). W  najbłiż- 
X l a  Hach ni'n>sterstwo spraw zagranicznych 

Stanów Zjednoczonych dwóch dele- 
St y V r Celern przeprowadzenia rewizyi tamtej- 
hi p onsulafców. Delegatami zostali mianowa- 
V ' -  żabiński, naczelnik wydziału konsular­
n e^  Zahorski, naczelnik wydziału finanso-

„ Z ja zd  w o je w o d ó w
WL „Naprzodu41). Jutro roz- 

rt ^yiej ;<-Ŝ  w Warszawie zjazd wojewodów 
m b 2ja p)n^res° wLi i z kresów. W pierwszym 
5^6 L  1 wojewodowie zbiorą się w minister- 
h Zacyi n ^*Zacy* ce(em omówienia spraw apro- 
N e  w ■ -W dru&im "dniu odbędzie się ze- 

ńainisterstwie spraw wewnętrznych.

K o n f e r e n c y a  w  s p r a w ie  
b . d z ie ln ic y  p r u s k ie j

W arszaw a . (Tel. wł. „Naprzodu") Prezydent mi­
nistrów Witos zamierza urządzić konferencyę in­
formacyjną w sprawach Wielkopolski i Pomorza, 
W konferencyi wezmą leż udział posłowie nie­
mieckiego stronnictwa ludowego.

Zwalczanie grailley
Paryż. (PAT) Międzynarodowa konferencya dla 

zwalczania gruźlicy, zwołana do Anglii, odbędzie 
się w dniach 20 do 28 lipca w Londynie pod 
przewodnictwem Leona Bourgeoisa. Wiele państw 
i związków zgłosiło udział w konferencyi.

. Afganistan prosi Polskę
0  PSU M SO

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Na konferen­
cyi misyi afgauistąńskiej z ministrem spraw 
zewnętrznych Sapiehą misya. oświadczyła,. że 
wbrew rozpowszechnionym w Europie pogłoskom 
Afganistan jest państwem niepodłegłem i suwe­

rennym. Misya zwróciła się do rządu polskiego 
z prośbą a uzpanie Afganistanu.

G e n e r a ł  D u r s k i  p o z o s ta f  
w  c z y n n e j  s łu ż b ie

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu44). Generał broni 
Karol Durski, były dowódca OG warszawskiego, 
wskutek przekroczenia wyznaczonej dla oficerów 
granicy wieku miał przejść w stan spoczynku. 
Naczelny wódz osobnym dekretem powołał go 
uapowrót do służby czynnej w charakterze szefa 
inspektoratu instytucyi oficerskich.

Deiepł polski w międzynaredowem
pracy

Warszawa. (PAT), Naczelnik państwa miano­
wał Franciszka Sokala radcą spraw społecznych, 
akredytowanym przy międzynarodowem biurze 
pracy przy Lidze narodów.

Z  k im  s o w ie t y  z a w a r t y
‘ju ż  u m o w y

Wedeft. (PAT) Z Moskwy. donoszą: Weszliśmy 
dziś w nowy okres naszyci} międzynarodowych 
i gospodarczych stosunków'. W ostatnich dniach, 
rzeczpospolita sowiecka zawarła trzy traktaty, 
mianowicie z Anglią, Polską i Turcyą. Pierwszy 
z nich dlatego ma znaczenie, ponieważ Anglia 
kieruje polityką świata. Rzeczpospolita sowiecka 
może przystąpić teraz do leczenia swoich ran, do 
podniesienia narodowego dobrobytu i do wałki 
z chłodem i głodem wewnątrz kraju,

Stowarzyszenia i zgromadzenia
Wydział Rady robotniczej oraz klub radców so- 

cyaiietycznych odbędzie posiedzenie we środę 23 
marca o godz. 6 wieczooera w lokalu sekretaryatu 
Rady robotnicznej. Na porządku dziennym sprawy 
ważne. Obecność wszystkich konieczna.

Prezydyurn.
Zebranie ławników miej, urzędu, razjesnózeg® 

mieszkaniowego -cAlbędzie się w  czwartek 24 iwn. 
o g, 7 wieozbrem w lokalu czytelni robotniczej 
ul, Dunajewskiego 5, II. p. oficyny prawe. Refe­
raty o ustawie o ochronie lokatorów wygłosd; ; 
Dr Adam Muller, Dr Józef Drobiier i Dr Józef 
Rosehaweig.

Na zebranie to za.pra,stza sdę, następujących 
tow’arzyszó« : Cezara, Figlę, Pasztę, Hoffmana, 
Abrahamem;, Rotkiewicza, Kiia-tona, Kralla, 
Heuihergera, Matejkę, Grylowskiego.

Sekretaryat Rady Robotniczaj.
Da towarzyszy przewodniozących grup Związko­

wych. We środę 23 marca o godz. 6 wieczór 
w sali stow. robot., II p. odbędzie się posiedzenie 
przewodniczących grup związkowych i Komisyi 
Zawodowej. Sprawy bardzo ważne. Obecność ko­
nieczna. Prezyayum komisyi zawodowej.

Do wszystkich Rad zawodowych Związków i grup 
zachodniej Małopolski. Dnia. 3 kwietnia w Krako­
wie przy ul. Dunajewskiego 5, II p. odbędzie się 
dalszy ciąg konferencyi związków zawodowych. 
Prosimy delegatów wybranych o bezwarunkowe 
przybycie. " Okręgowa komisya zawodowa

zachodniej Małopolski.
Towarzysza! Związek robotniczych spółdzielni 

„Pfoietaryat44 w Krakowie wzywa wszystkich to­
warzyszy, którzy posiadają jakiekolwiek dzieła lub 
broszury-, przez nich nieużywane, z zakresu nauk 
społecznych, ekonomicznych lub socyałistyeznych, 
by je przysłał) do biblioteki Związku tytułem da­
rowizny lub za poprzednim porozumieniem się za. 
zapłatą. Zwięzek rois. spał. „„Proletaryat44.

Kraków XXII, Lwowska 2.
Maski partyjne dla organiaacyi partyjnych 

nabywać można w sekretanyacie Rady Robotni­
czej u tow. Zofii Towpaszównej w godzinach 
urzędowych pomiędzy 9 a I w poi udnie lub 3 a 7 
Wieczorem. Sekretaiyat Sady Rotjedoiczsj. -

v
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4 cy lin d ro w e
Zapotrzebowanie nsn- 
v]H i Ż iU  ar. na K P. 
na godzin?. — Waga 
BdCQ fcg. -- Siła pa- 

cSąsiwa 10 ton.

Nadają sią snakomlcśe do ciągnienia ciężarów pługów 
o  wielu lemieszach (8 Semieszów), do ięcśa (2»3 wiązaczy 

snopów), młócenia, rznięcia drzewa i t. d„
Dokładnych wyjaśnień adiiela;

AdmfsMrasya „Przeglądu TeGhn.-PrzensysfDfcego11 Kraków, Srodzka 13
Telefon I3S4,

obznajmionych z manipulacją tartaczną. 8 
Oferty pod adresem: Polskia Towarzystwo 1 

Handlowe, Kraków, Sławkewska 1. 
«e»>i»nriiitii»wiiiii>iiM.i!iifi wiiiiwwi — » w 1 mw-iewałsawrwawł^gul

J f ż F M O j r

Dyrekcya kopalni Matylda
w Kątsch pod Chrzanowem
poszukuje do natych­
miastowego wstąpienia

3 ślusarzy ntaszyaaw.
posiadających dłuższą prakty­
kę kopalnianą obeznanych do­
kładnie z ruchem i montażem 
maszyn parowych, roboczych, 
pomp, kotłów, rurociągów dla 
pary i wody, z ruchem tur­
bin parowych i urządzeniami 
dla prądu eiektr. wysokiego 
napięcia. Pierwszeństwo mają 
ze względów mieszkaniowych 
nieżonaci i bezdzietni. Nale­
życie udokumentowane poda­
nia z odpisami świadectw i 
opisem życia wprost do Dy­

rekcyi kopał ni.

SRradziano mi
w Tarnowie papiery wojsko­
we, ' a to kartę zwolnienia z 
wojska, legitymacyę do odzna­
ki z Huszt i książkę wojsko­
wą, wydaną przez Komendę 
L Bryg. Leg. Polsk. w r. 1914 

. na nazwisko Edward Pater 
z Radomyśla nad Sanem. Pa­

piery te unieważnia się.

Rafiiierya nafty
w Małopoisce, poszukuje zdol­
nego majstra dla rafinery! ole­
jów. Oferty pod „Olej* do 
i D z i a ł u  l a s e r a  to w e  go 

.Naprzodu”, Kraków, 
Grodzka 10.

Sypialnia
i inne drobne rzeczy do sprze­
dania. Św. Sebastyana 5 ,1 p„ 
oficyny, do godz. 10 rano i od 

2—4- tej.

Bednarzy, kotlarzy, 
' ślusarzy rurowych
poszukuje Rafinerya n a f t y  
w Małopoisce. O erty pod „Ita- 
finerya’ nafty* do biura ogło­
szeń Feliksa Stattera, Kraków, 

Grodzka 13.

Blacharskich' czeladzi
za dobra, płacą wedle u mowy- 
zdoi rych, oraz uczniów po, 
trzeba zaraz. — Zgłoszenia: 
Wytwórnia przedmiotów b!a- 
szanych „Skała*, ui. Długa 38.

Robotnicza Siow. Spółdzielcze „Postęp* w Krako­
wie Dz. XV i XVI

Slow. zarejestr. z ogran. póręką

zwołuje na niedzielę dnia 3 kwietnia o. godz. 4-tej 
popol. do sali p, Neulingera przy ul. Kazimierza 

Wielkiego 1. 78

Walne Zgromadzenie
członków z następującym porządkiem dziennym:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgroma­
dzenia.

2. Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej za r. 1920.
3. Rozdział zysków.
4. Udzielenie absolutoryum.
5. Wybór Zarządu i Rady nadzorczej.
6. Zmiana statutu.
7. Wniosku
Zgromadzenie odbędzie się punktualnie o godz. 4-tej 

popoł.. a w razie braku kompletu o pół godziny później, 
bez względu na ilość obecnych.

Prawo uczestniczenia mają tylko członkowie osobiście 
za okazaniem książki członkowskiej.

Z a  Z a r z ą d :
JŚfyanais&eJs JE«t6o) W ład yę law  P ilc h

kóntrolor. przewodniczący.

P rze m y s ło w c y !

IM PO RT & EKSPORT
Towarzystwo Handlowe imigracji Stanów

Zjednoczonych Ameryki ma wielki zbyt na 
wszelkie towary polskiego wyrobu. Ró­
wnież zamówienia z kraju uskutecznia bez­

zwłocznie. Piszcie lub telegrafujcie do
IMMIGR AN TCGMMERCEASSO CI ATION

A d res  te legra ficzny:
„1MCGM BUFFALO*.

zagraniczne G. 1000 od l2 do 1203PRZEWODY
P R Z E W O D Y  elektryczne własnej fabrykacyi izol. i gole 

każdego rodzaju i przekroju (jakość izoi. gwarantowana)

K R A N Y  ś w e n ty le  podług własnych i nadesłanych 
modeli lub szkiców

Samochody — Motocykle — Motory — Maszyny-- Lhki 

DOM HANDLOWO-PKZEMYSŁOWY
lat. Piotr Bergman i SSta, Warszawa ( f a  wlffij)

ODDZIAŁ'KRAKÓW : Starowiślna 8.

L. A. Prosiński
p rezyd en t.

1078 Broadway

W. J. Bukowski
wice-prezydent. 

Buffalo, N. Y. U. S. A

Wszelkie informacje i poszukiwania zała­
twiają się natychmiast.

Znak®. m>dło do pr-inia „Unita*
zawartości 65%

tyajiępszą farbką do .bielizny:
„Eta* w pudełkach, „Hlppolitus** i „Arkadius* 
w proszku (ręczy się za czystość i nieszko­

dliwość)
Pastę do czyszczsn.a metali „Tango* i płyn
do czyszczenia metali „%lwśa“ jakoteż pastę 
wosfemę do bucików „SJrjkas* i wosk szew­

ski poieca

lew?isil« I! rak©#sKs4ja &is i
Reprezentacja wyrairów krajo-wyca z fabryk ehemiczna-

kosmatyczr.yon „Magnolia*.

Redaktor naczelny: E n 4  Haeekei, 
Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej

Dnia 4 - g o  kw ietn ia  1921 r. o d b ę d z ie  się

w sali Domu Robotniczego
o  god zin ie  10-tej rano

cz łon k ów  T ow a rzys tw a  K red y tow eg0 

R ob o tn ic zego  w  N o w ym  Sączu.
Sekretarz Prezes ^

Karol Mikuła Jan Bogu®**

Spółka wytwórcza robotników stolarskich

»»Jedność"
Kraków — Fabryka: Dębie 

Biuro: ul. Buisajswskiego 5, II. p., ofic. pf3^a 
Telefon 182

donosi P. T. Publiczności, że wykonuje wszelką 
roboty w zakręt- irstwa wchodzące, a to: 01 

blowe, nu iowiane i parkietowe.
Roboty parldetowe wykonuje tak nowe jak i P®? 
róbki, jak również oczyszczanie posadzek. 
wienia wszeikich robót', jak również pari-ueci»jJ 
przyjmuje codziennie od godz. 5 do 7 wieczora 

Biuro przy ul. Dunajewskiego 5.

MONUMęllTALMB OZ8EŁO:
Wielka Rewolucya Francuska — Piotra Kropotkin ^  

w autor, przekł. polskim Dra Romana Thorn 
L, II, i III. część po Mp. 40 —

Na porto pocztowe 5% od sumy; polecone Wp­
ili. część (CŁaienia monarchii) w przygotowaniu! 

Zastępców wszędzie poszukujemy. . . 
Adres wyd.: S. Monderer, Kraków, X X iL  Kaiwaryj8* 

f .  K. O. Nr. 142.6<4.

©SS©Sł>S)S^£5^ł35WS)S^a9S2

Fabryka pleców kaflowych 
R udo lf S O H O T T , B ie lsko

poszukuje do natychmiastowego wstąpienia

2 zdalnych robotników warsztatowych,

m a r k i  T r o s s - B i s s i n g  

5 tonowy w dobrym stauie

do sprzedania
u firmy

Węgiel i Asbesf
,Sp. z ogr. poręką 

w Kalwaryi Zebrzydow sk ie j.

©S5k9S3f®S5R9e

ogłoszenie I

g r » ‘
Okręgowa Komenda Policyi Państwowej ̂  

kowie 'przyjmie do swych warsztatów
krawców, szewców, jedaego  przykra^'

I dwóch stolarzy. Atfrf
Pozatem Jednego energicznego ekoa®5»®»

służył przy kawaieryi.  ̂ {0-
Reflektuje się tylko na dobre siły. ^ ^ p ł o ­

dzenie według umowy. Aprowizacya zape p0. 
na. Zgłoszenia w Wydziale gospodarczy1* ̂  p„ 
wyższej Komendy przy ul. Starowiślnej

sala nr. 67. . ^
Okręgowa Komenda Policyi r

\i’ydział Gospodarczy w Krako*^^^

|  WÓDKI KASPROWICZA
stale na składzie kensisowyn* 
w magazynach tranzytowych

Jeneralna Meprezemtacya „IIOM!P* •
i  POLSKIE BIURO MIĘDZY J.ARODO 4EGO ttAKI'  6 
'* Kraków, uiica Smoleńsk

SisSYWe W S»©ŁS€£
8Con«e8Sfón.

,.Ha®Kśdłf w Kradhowis

Eir®ksw, uiica tMuga »■ »»
za ła tw ia  w.szeltsie »p r a «v j  « a e r  
toie i dy*krataie tatr w terają jw ***1 "  .

Redaktor odpowiedzialny: Maryan 3̂10)*
Czcionkami Drukarni Ludowej w .Krakowie, Dunajewskiego 5 (tek


